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Bez adresu. 


Lwów 9. maja. 
Doprawdy, że ta wewnętrzna polityka przed- 


na długo jeszcze nie- 


itawska pozostanie chyba 
NE -.33 dek i nieprawdopodo- 


wyczerpaną skarbnicą zaga 


bieństx. Jedną z szarad najciekawszych 1 naj- adresem. Jak każda inna uchwała izby, tak też _ miłezących manifestacjach , o których zresztą | sze i niesprawiedliwsze, jak rosyjscy żandarmi i! się, że ta dziarska postać w kontuszu, z pasem 
trudniejszych do rozwiązania, jest niezawodnie i adres potrzebuje większości. Po długich per- ' podług korespondencji Dziennik Poznańsk.. była | wszelkiego kalibru policja — potrzeba jednem | litym, przy karabeli, zmartwychpowstała po śnie 
izba poselska. którą sobie stworzył hr. Taaffe po | trąktacjach i rokowaniach, po długich konferen- wzmianka i w Dzien. Polsk. Nasz korespon- | słowem, aby tych, co dziś w Rosji rządzą. sądzą | wiekowym z uroczyska zamkowego, że to jeden 
ogólnych wyborach. Czytelnicy nasi znają meza- | cjach i naradach w komisji 1 po za komisją, dent warszawski donosił tylko o aresztowaniach. 1 robią politykę, zastąpili „ludzie mądrzy, uczci- ; z dzielnych rycerzy starej Polski, dobry duch 
wodnie bardzo dobrze okoliczności, które towa- | okazało się, że projektów do adresu jest tyle, iż które rzeczywiście nastąpiły dopiero we wtorek | wi i przejęci zasadami ludzkiej i narodowościo- | przeszłości, stojący na straży tych wszystkich 


weszłyby trzy wielkie i wybitne grupy izby PO- ' żenia cesarzowi hołdu i wdzięczności za — treść | taką bezwzględną nienawiścią do Polaków, z ja- | polska z swoimi gośćmi i przyjaciółmi, razem | którego zgromadzeni słuchają z odkrytą głową. 
selskiej: zjednoczona lewica niemiecko-liberalna, mowy tronowej. ką spotykać się zwykliśmy w  szpaltach tej | około 300 osób, zdąża gromadnie na statek, któ- | Równocześnie rozjaśnia się niebo. na marmurowy 
klub konserwatywnych hrabiego Hohenwartha i Jestto, jeżeli się nie mylimy, w życiu poli- | gazety. W polemikę z poglądami na wartość ry ma ją zawieść do Raperswylu, schroniska dro- ' piedestał pomnika padają promienie słoneczne, 


i 


rsyszyły tym niezwykłym i szczególnym w swoim 
rodzaju wyborom. Dawna większość zdawała się 
prezydeniowi ministrów mie dość pewną, więc 
rozwiązał parlament z zamiarem utworzenia 80- 
bie większości z wszystkich żywiołów, wrzekomo 
wimiarkowanych, które byłyby połączone jedynie 
wspólną ideą  austrjacką. Programy partyjne 
miały być na razie usunięte na plan dalszy. 
Dla wszystkich, którzy rozumieją język po- 
lityczny i ministerjalny, już wówczas było wido- 
cznem, że hrabiemu Taaffemu chodzi przede- 
wszystkiem 0 pozyskanie zjednoczonej lewicy. 
I istotnie, gdy wybory były skończone, rozpo- 
częły się natychmiast rokowania między prze- 
wódcami poszczególnych stronnictw po egidą 
prezydenta ministrów, których celem było złoże- 
nie większości stałej i trwałej, w skład której 


Koło polskie. — A Pó 
Samo przedsięwzięcie było niezawodnie wiel- 
kiem i smiałem; zdawało się, że zawiera w :0- 
bie coś sprzecznego i niewykonalnego, niemniej 
jednak zanosiło się w pierwszej chwili na urze- 
czywistnienie planu. Zjednoczona lewica, mimo 
swej dwunastoletniej przeszłości opozycyjnej, 80- 
towa była na ołtarzu idei austrjackiej złożyć 
ofiarę ze swych tradycyj i przekonań partyjnych 
i słażyć za podporę hrabiemu Taaftemu, „gdyby 
jej jeno nie zmuszano do współpracownictwa z 
— hrabią Hohenwarthem. Cóż, kiedy prezyden- 
towi ministrowi nie godziło się opuścić wiernego 
przez lat tyle sojusznika i współpracownika! 
Zamiar utworzenia stałej i trwałej większości, był 
więc na razie ud.remniony. Hrabia Taaffe ze 
zwykłą sobie tlegmą przyjął fakt do wiadomości 
i nie uwałając taya bynajmniej za niepowodze- 
nie, postanowił zadowolić się większością — „od 
wypadku do,wypadka,” na którą naturalnie miały 
się w piorwssym- sie układać te suma alu 
nictwa, które były. według imencyj uunistórjał- 
nych, powołane do utworzenia owej mitycznej 


Zs dobrze jest zacnego mieć Rieprzyjąciela, 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


mao 


natychmiast zmuszony do dymisji. U nas inaczej, 
u nas hrabia Taaffe jest nadal panem sytuacji, 


mimo, że pierwsza sposobność, przy której miał | 


sobie skleić taką przypadkową większość, srodze 
zawiodła .. 


lzba poselska uchwaliła na mowę tronową. 


zagajającą kampanię parlamentarną. odpowiedzieć 


żaden nie uzyska w izbie większości. Kto się 
zna na zwyczajach parlamentarnych, przyjętych 
we wszystkich bez wyjątku państwach konstytu- 
cyjnych, kto wie, jakie znaczenie przywiązują 
zazwyczaj do adresu, ten też zrozumie, jakie 
właściwie powinneby być konsekwencje naturalne 
i logiczne faktu, że izba poselska żadnego nie 
uchwala adresu. U nas jednak tych wszystkich 
konsekwencyj nie uwzględniają i nie uznawają. 
Gdy się stało rzeczą pewną, że żaden projekt 
do adresu nie uzyska większości, że w szcze- 
góluości nie uzyska jej ten projekt, który byłby 
najmilszym prezydentowi ministrów — izba po- 
słów, wśród radosnych okrzyków na cześć cesa- 
rza, uchwaliła jednomyślnie odstąpić w zupełno- 
ści od myśli odpowiadania adresem na mowę 
tronową i upoważniłą prezydjum swoje do wyra- 


tycznem zupełne novum, na taki pomysł nie 
wpadł jeszcze żaden prezydent ministrów i gdy- 
by hrabia Taaffe miał ambicję tworzenia nowych 
zwyczajów parlamentarnych, wówczas ambicja ta 
może być obecnie w zupełności zaspokojoną. Dla 
niektórych swoich nowości powinien on koniecznie 
postarać się o patent, aby w ten sposób uchronić 
się od naśladownictwa.. O skutkach politycznych 
stanu rzeczy, wytworzonego wczorajszą uchwałą 
izby poselskiej, będziemy jeszcze mieli sposobność 
mówić. Na razie zaznaczamy tylko, że adres hył 
pierwszą sposobnością, przy której hrabia Taafie 
potrzebował swojej urojonej większości przy- 
padkowej i że jej przy tej pierwszej sposobności 
nie miał. Że mimo to znalazło się wyjście z kło- 
potliwego położenia w jednomyślnej uchwale izby 
poselskiej, to jest właśnie jedna z owych spe- 
cjalności przedlitawskich, których u nas dużo. 


e skaały do setnej rocznicy 
konstytucji 3. maja, z twierdz pism rosyjskich. 


> był 


D SES 


tów. a ze wszystkiego pskazuje się, że właści- | 
wie nie było żadnych manifestacyj, oprócz mil- 
czących spacerów i zdejmowania czapek i ka- 
peluszy przed ruinami pamiątkowej kapliczki 
w botanicznym ogrodzie. Wszystko to odby- 
wało się w taki sposób. że publiczność dopiero 
we środę dowiedziała się z Warsz. Dniew. o tych 


i we środę, po 3. maja. 

Drugi artykuł Warsz. Dniew , biorąc asumpt 
z urzędowego komunikatu, stara się dowieść, że 
zamiar zrobienia manifestacji w dniu 3, 
maja i że w Warszawie są niebezpieczne ele- 
menta, gotowe zawsze do ekscesów i szału, a 
ponieważ petersburgski Grażd. wydrwił redakcję 
Warsę. Dniew., pisząc, że mu się ze strachu 
w głowie pomięszało, więc znowu Warsz. Dniew. 
zarzuca Grażd., że się „opolaczył* i basta. 

Z działa ciężkiego kalibru, jeszcze w dniu 
maja, wystrzeliła gazeta Now. Wren. i za- 
mieściła osobny artykuł p. t.: „Setna rocznica 
konstytucji 3. maja 1191 r.“ Z pewną przyje- 
mnością przychodzi nam skonstatować, że arty- 
kuł ten napisany jest dość przedmiotowo i choć 
pełen błędów i tendencyjny, nie zieje jednak 
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nawet historyczną konstytucji 3 maja, jakie 
wygłasza Now. Wi:rem. wdawać się nie widzimy 
potrzeby, bo fałszywy punkt widzenia i zasady 
politycznych gwałtów, które są kardynalnymi 
artykułami wiary rosyjskich publicystów, wszelką 
z nimi polemikę czynią niemożebni; zwrócimy 
tylko uwage na to, że Now. Wrem. dowodzi, iż 
jedynym celem patrjotów polskich było i jest, 
urządzaniem takich obchodów historycznych 
przypominać Polskę i jej prawa całemu światu. 
Afnareszcie Now. Wrem. tak kończy: „Znane 
są smutne wypadki, jakie niedawno miały miej- 
sce w Warszawie, cała prawie zagraniczna pol- 
ska prasa perjodyczna te wypadki potępiła, 
mianowicie z tego punktu widzenia, że mogłoby 
to pozbawić Polaków tego, eo KE. posiadają". 

Pod rządem rosyjskim Polacy nic nie posia- 
dają pod względem politycznym i nic też nie 
mają do stracenia i nie o to chodziło polskiej 
prasie, lecz o to. aby zbirom moskiewskim nie 
dawać sposobności do znęcania się nad polską 
młodzieżą, aby nie wnosić żałoby, łez i rozpa- 
czy do rodzin polskich, które jnż dziś, chociaż 


wość polska niczego się spodziewać nie powizna. 


Jeżeli się zmienią rzeczy na iepsze, to przede- | Gdzie spojrzeć z wyżyny, wszędzie uroczy widok 


wszystkiem muszą się zmienić ludzie, stojący dziś 
na stanowiskach państwowych i musi zajść zmia- 


na wprzód nie w opinji publicznej bo tej w Ro- 
sji właściwie nie ma, ale w opinjach rosyjskiego 
dziennikarstwa, które dla nas jest sto razy gor- 


jeśliizaś są, to się pochowali przed zuchwałościa 


wej sprawiedliwości, a tych właśnie 


| 
I 
| 
nie fwidać, | 
| 
I 


czynownictwa i rosyjskich polityków. 


Obchód setsej rocznicy Konstytucji 
3. Maja w Zurychu. 
(Oryginalne sprawozdanie „Dz. Polskiego*). 

Zurych 3. maja. 


Nicbo uśmiechające się wczoraj blaskiem 
wiosennego słońca, przyoblekło się dziś powłoką ! 


chmur, pędzonych wiatrem. Błękitne jezioro gu- ! 
rychskie poruszone falami, a mgła kurząca się ' dziniec zamkowy — opasany wysokim murem. 


z wieńca gór i pagórków z ładnemi wilami i o- 
grodami, okalających jezioro, ścieli się niemal na 
jego powierzchni. Deszcz rosi na dobre. Drużyna 


gich sercu polskiemu pamiątek, ażeby tam świę- 
cić jubileusz odrodzenia Polski. O godzinie 8. 
z rana odpływa statek, napełniony uczestnikami 
uroczystości. Widzimy znajome twarze z wczoraj- 


szego wieczorku, ale też dużo i nowych gości, ' 


między tymi kilkanaście przedstawicieli tutejsze- 
go czeskiego stowarzyszenia „Hus“. Są Bałgaro- 
wie, Serbowie, Rosjanie, Niemcy Bzwajcarscy. 


Płeć piękna w sporym kontyngencie. Na statku | 


rojno i gwarno. Podróż mimo dżdżystego powie- 
trza bardzo przyjemna, czas w rozmowie upływa 
szybko, mijamy stację za stacją, jeden piękny 
krajobraz za drugim przesuwa się przed naszemi 
oczyma, wreszcie po dwugodzinnej podróży przy- 
bijamy do brzegu rapperswylskiego. Nasze przy- 
bycie oznajmiają salwy możdzierzowe, a ze 
szczytu wieży malowniczego, starożytnego zam- 
ku Habsburgów, gdzie się mieści muzeum naro- 
dowe. powiewają uroczyście chorągwie o 
barwacli narodowych. Zamek zbudowany na stro- 
mem wzgórzu skalistem, u którego stóp rozścieliło 
się schludne i ładne miasto Rapperswyll, a któ 
re z drugiej strony spada stromo w jezioro, wi- 


| na wszystko tu miejsce, tylko nie ma tu miejsca 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. ed wiersza 


ne schlndnymi domami, ogrodami i winnicami. 
pięknej przyrody i potężnie rozwiniętej cywiliza- 
cji i ogólnego dobrobytu. Stajemy przed bramą 
zamkową, która ua przyjęcie nasze na oścież 
otwarta. W bramie stoi kustosz muzeum p. Ró- 


życki. świątecznie ubrany w strój narodowy. Zda 


świętości narodowych. jakie są tu nagromadzone. 
Istotnie strzeże on ich, jak oka w głewie. Rycer- 
ska postać stojąca w bramie zamkowej zdejmuje 
z głowy kołpak z kitą ezaplą, wyprostowuje się 
marsowo i ciepłemi, patrjotycznemi słowy wita 
nas w tym przebytku relikwij polskich. 

-- „Wszystko tu jest* —- kończy kustosz 
powitalne przemówienie — „złożone do grobu: 
sława, bohaterstwo, męczeństwo, łzy i nadzieje, 


dla zwątpienia !* 
Kustosz muzealny, gospodarz zamku, zapra- 
sza nas do jego wnętrza. Wchodzimy na dzie- 


Tu w środku stoi pomnik Polski. Drużyna nasza 
ustawia się kołem. Z za pomnika rozlega się 
hymn narodowy „Jeszcze Polska nie zginęła !*, 


herby polskie na pomniku i orzeł polski na 
szezycie bloka pomnikowego lśnią w świetle nie- 
| bios. Po śpiewie staje przed pomnikiem obywa- 
i tel Limanowski, ażeby wygłosić mowę uroczy- 
stościową. Zaczyna on głosem gromkim od słów. 
„Dlaczego święcimy tak uroczyście setną roczni- 
| cę konstytucji 3. maja? Skąd ta — można po- 
| wiedzieć dziwna zgodność, jaka się obj: wia 

w jej święceniu? Prowincje polskie, oprócz zabo- 
ru rosyjskiego, gdzie brutalna pięść desputyzmu 
zamyka usta, na publicznych zgromadzeniach 
rozpamiętywująiwysławiają ją; zagraniczne towa- 
rzystwa polskie urządzają na jej pamiątkę uro- 
czyste obchody, i w Ameryce ludność polska, 
która w ostatnich latach, skutkiem ciężkich poli- 
tycznych i ekonomicznych warunków, wzmogła 
się ogromnie w liczbę, która w amerykańskieh 
Stanach Zjednoczonych może powiedzieć o sobie: 
jestem co najmniej milionową —- ta ludność pol- 
ska, przejęta gorącym patrjotyzmem, w dwóch 
największych ogniskach: Nowym Jorku i Chica- 
go. przeciąga procesjonalnie po ulicach z grupa- 
mi i wozami uwidoczniającemi całemu światu cy- 
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większości, myślącej, czującej i działającej „po paien numer Warsz. Dniew., jaki otrzy- | nic się nie robiło i nie się nie zrobiło w War- dnieje malowniczo z daleka. Starożytny jego wy-  wilizowanemu naszą ciężką niewolę i te srogie , 
austriacki a Rar Kai my po świętach wielkanocnych starego szawie, opłakują swoich synów i krewnych wię- gląd cisza, zalegająca go, w około urok sieje powagi prześladowania, którym nasz naród ulega. Aże- + 
yło w tem postanowieniu coś specyncznie | stylu, przynosi nam „dwa „artykuły, dotyczące | zionych w cytadeli i wywożonych chyłkiem, cmentarnej. Istotnie też jest to uroczysko znaków | by zrozumieć to znaczenie, jakie ma konstytu- 
przedlitawskiego, na coby się gdzie indziej żaden | obchodn konstytucji 3. maja. Pierwszy, jest to j owym specjalnym wynalazkiem rządu rosyjskie- naszej minionej sławy, bohaterstwa i męczeństwa, | cja 3. maja w naszej manifestacji narodowej, co g 
mąż stanu nie był odważył. U nas wszystkiego komunikat urzędowy ze strony warszawskiej po- , go: „administracyjnym porządkiem“ na Sybir i ale zarazem tez i skarbnica nadziei. Druzyna | ona właściwie wyraża i wypowiada, trzeba się ; 
można próbować, nasz kę. NE gig pyt cat z dal Maajczn ości i młodzieży ; w głąb Rosji. Można sobie wyobrazić. coby się nasza formuje. się w szeregi po czterech i rusza | cofnąć do tych warunków dziejowych, wśród i 
jakimś laboratorjum doświadczalnem, rem | akademickiej W ala - maja do ogrodu bota- į stało w Warszawie, gdyby jaka kupka młodzie- z chorągwiami polskich stowarzyszeń na czele w | których ona powstała i ocenić ją nie z dzisiej- í 
mężowie stanu eksperymentują. Czy zawsze ze | nicznego, notujący także i to, że kilkudziesięciu | ży gdzieś zanuciła pieśń patrjotyczną Rozważna pochód ku zamkowi. Cała ludność niewielkiego | szego punktu, lecz z punktu widzenia, jaki był : 
szczęściem ? Wyznajemy otwarcie, że nie umiem y studentów z „uniwersytetn i ze szkoły wetery- í opinja publiczna polska tak tam, jak i za kordo- miasta na nogach. Zalega ona ulicę i plac, któ- | możliwy całe stulecie wstecz temu. W połowie * 
stanowczej na to pytanie dać. odpowiedzi. Sam | narji, bożej gimnazjalistów, przyszło w niedzielę . nami moskiewskimi, będzie sobie zawsze poczy- remi idziemy. a w każdem oknie także głowa | XVIII. stulecia historja daje nam widowisko roz- 
pomysł, sama idea | |= Wie É Sa na A A kościoła Miecz. który, | tywała za święty i patrjotyczny obowiązek, przy głowie. Wspinamy się po schodach na skałę | kładu społeczeństw. Najjaskrawiej przedstawia ý 
większością od wypadku o wypadku, k á je się pokazuje, mie jest całkowicie zamknięty, ostrzegać młodzież, gorącą 1 zapalną przed zamkową. U stóp naszych błękitniejące źwiercia- | się ono we Francji. W obrazach A. Micheleta, Ę 
sobie coś tak nieparlamentarnego i nie onstytu- | lecz zamkniętą jest w nim tylko jedna kaplica, | paszczą moskiewskich prowokacyj, ale swo- dło jeziora, w dali prześliczny krajobraz gór z | pełnych wypukłości artystycznej, przesuwa się 2 
cyjnego, że w każdem innem państwie, minister, | która „się niby restauruje, Potem są tam opi- ją drogą wie o tem dobrze, że od dzi- bielejącemi się szczytami, a zieleniejących lasami | przed oczyma naszemi dwór królewski, noblessa, q 
któryby na tego rodzaju wpadł koncept, byłby ` sane inne gromadniejsze nieco spacery studen- siejszych kierowników rosyjskiego rządu, narodo dołem. Z innej strony drzewiaste pagórki zasia- duchowieństwo, których jedynem zajęciem i za- © 
c" Fe dnc" R w H | r I bogaty ten materjał dowodowy posłużył Jak wiadomo, magistrat lwowski niechętnem uciekały czemprędzej z obawy przed „cyganami.* > 
f , x A Że są okoliczności dziwacznej natury, i sędziom do wydania wyroku śmierci na główne- patrzał okiem na usiłowane próby osiedlenia się , Czem zasłużyli sobie mieszkańcy kuźni na taką k 
PRZECHADZKI PO LWOWIE. W których nawet literat potrzebuje żyda, go herszta, niejakiego D... oraz orzeczenia kary potomków Indów z nad Gangesu i czem prędzej reputację, nie trudno odgadnąć, ze względu na p 
e W Pi 4 kir ię się nieraz przyda. ciężkiego więzienia na Paszkowskiego. Nie wy- transportował ich dalej; były jednak czasy, wyżej opisane nałogi. | - 
VI. aj aroti pill Al na Gie hę pigen nno: konano wprawdzie wyroku śmierci i obaj ska- gdzie władze miejskie były mniej surowe ina. Do okropnego wyglądu tego jaru przyczy- 
i Bowiem długie pisanie, najzacniejszych ludzi zani uzyska'i niebawem wolność, ale proces ten utrapienie mieszkańców Lwowa, nie miały nic  niała się niemało 1 ta okoliczność, że wyrzu- 
Mozajka. Mniejsza 6 to, że gniewa -- lecz co gorsza — nudzi. wykoleił życie wielu ludziom. | przeciw „uobywatelaniu* cyganów. cano tam padlinę wszelkiego rodzaju z okalicy, 
(Listy do p. Bonifacego, przyjaciela mojego. — Konspiracja Mi CE KO 280 człowieka, |. , Paszkowski skończył samobójstwem w paź: | Na osady takie wyznaczono im jary: pod | tak, że powietrze w dni letnie było tu nie do | 
dzieci. -- Cyganie we Lwowie). ięe kończę i całuję Cię — chociaż z daleka. dzierniku 1862 roku nie doczekawszy się chwili Wysokim zamkiem, tuż pod obecnym kopcem | zniesienia. Sąsiedztwo jednak tego cmentarza | 
M. Rodoć. | ny Eo metania, mę ócogo organizacji nader i „Unji“ od strony ulicy Teatyńsieay dalej ulicę BL tcogoj nie szkodziło wcale mieszkańcom samo- 
Rodhany Boney ! piszesz mi, żeś clory : k b l , | czynną odegrał rolę. Inni jego towarzysze, wy- , św. Wojciecha i Wąwozową po zisiejszą cy- | tnej Kuźni. | 
że Sł, izbie zyj zaraśne doktor; EE ci czytelniku historja o „konspi- | T ze szkół, podzielili zwykły los wykolejo- a 3 - R 4 r w 4 p inia przeszła w inne, nie cy- 
oen wat o Sn. fg ARK POEMI TEM... nyc A. . „Gospodarka nowych obywateli rozpoczęća | Zańskie ręce, leez tylko na czas nie bardzo długi. 
loeli weee rzh w ie dla ciebie chęci D Zono spisek, S, Zmarnieli... się istotnie po cygańsku. Pozakładali wprawdzie | Robotyg bowiem około kopca Unji. wymagały z 
| cal podli składać zdarzenia w pamięci. - kryto we Lwowie, w kwietniu 1858 r. I Przerzucając karty wydawnictw emigracyj- | kuźnie, gdzie robili podkowy, a szczególniej haki | czasem uporządkowania podnóża góry zamkowej. 
x" W połowie kwietnia nauczyciel domowy u nych, w których znaleźliśmy wzmiankę o tej | i gwoździe, zasilając wyrobem tym przeważnie Kuźnię właściciele opuścili, przeniósłszy się 
Dzielny Lwów po wspaniałym dniu, Trzeciego Maja, p. J. P., radcy sądu wyższegu przyszedł do nie- sensacyjnej sprawie — nie podobna oprzeć się | blacharzy do robót dachowych, ale rzemiosło | do miasta, na niecygańskie mieszkanie, a tysiące 
go Mię © nd, H Kd i go ze skargą, iż w bursie, założonej przy insty- przykrēmu wrażeniu , | wrodzone przywłaszczania sobie endzych rze- | far śmiecia z kamienic lwowskich i rumowiska, 
a za dowolony, do codzlEpnoj praiy cy, tucie Stauropigialnym, istnieje tajny związek, | 1 Kilkunastu młodzików, dzieciaków raczej, | czy, uprawiali z daleko większem  zamiło- posłużyły do zasypania strasznego jaru i wyró- | 
Viec po iluminacji -— wnet pędzi co żywo, w którym kazano mu przysięgać na konfedera- wiąże się na zgubę potężnej monarchji. W zapa- | waniem. a wnania gruntu dla założenia w tem miejscu wy- | 
lam gdzie go obowiązek przyzywa — na piwo, cję. Pan radca nie miał nic lepszego do czynie- lonych głowach roją się fantastyczne plany, po- Wobec takich warunków, bezpieczeństwo | godnej drogi na zamek. 
We. U, GM. aka: nia, jak zawiadomić o tem zeznaniu $. p. Stroj-  wstałe — być może —, pod wpływem czytania | własności przedmieszczan, sąsiadujących z cyga- Jeżeli już jesteśmy w tej okolicy, nie mo- 
Jak na bogobojnego, przystoi krytyka, Å nowskiego, prezydenta apelacji, który wespół dziejów wielkiej rewolucji. Czupurnemu gimna- | nami, stało się bardzo problematycznem, a zda: | żemy pominąć milczeniem studni, która również 
Z głębi ducha przenosi Da koniec języka, z ówczesnym gubernatorem, hr. Gołuchowskim, ` zjaście podobała się rola Dantona, Marata, Des- | rzało się też więcej jak częto, że przechód | do niedawna jeszcze smutną cieszyła się sławą. 
I od jednej niedzieli do drugiej niedzieli, || do późnej nocy przesłuchiwał owego nauczyciela. | moulinsa. Pragnął ich naśladować i popełniał — przez wspomniane ulice po zachodzie słońca Studnię tę ze względu na jej przeszłość. można 
Ke skoimp edy "i idey we zili . W dniach siedmnastego i ośmnastego kwie- | dzieciństwa... stał się niebezpiecznym dla spacerowiczów Z | było śmiało nazwać „studnią samobójców*.* i 
Powiliśny szaliki małą Eiin, k tnia nastąpiły aresztowania w bursie i w mieście. Dotychczas rzecz t» wesoła, dobry temat do | miasta. Nieco dalej w górę od ulicy Teatyńskiej, | 
Hrabia Taaffe warjącję *) nalał tak głęboką, Uwięziono Paszkowskiego. nauczyciela, ośmnastu | krotochwili. Cygańscy mieszkańcy ulic św, Wojciecha i | wiła się przed nie bardzo dawnemi jeszcze cza- » 
W. A web 0d NE o krk "E uczniów i pea z drukarni Stauropigialnej. Ale dekoracja się zmienią Wąwozowej, jako osiedli między gęściejszem za- | gy, stroma, wąska ścieżyna, prowadząca właśnie 
Bomby A od ag l głowie, Dalszy wątek dochodzeń spowodował też areszto- Dzieciak, osadzony na ławie oskarżonych, ludnieniem a wskutek tego stykając się częściej | do byłego kamieniołomu. Służyła ona prawie 
A no i zmajązł bombę — a wiesz — gdzie ta jędza wania w grecko-katoliekiem seminarjum, oraz ' przestaje być śmiesznym. Jest godnym litości. | z przedmieszczanami, zatracali powoli swój cha. tylko dla mieszkańców samotnej kuźni i dla in- ; 
Ukryła się zdradziecko? — pod sutaną księdza. wśród nauczycieli wiejskich na prowincji. Z Po | Duszna, ponura atmosfera kryminału lub kama- | rakter cygański, jakkolwiek zupełnie wszystkie] nych indywiduów podejrzanych, szukających w : 
Jak Th Boga i A | laków zamięszany był do tej sprawy, Roman sze w Śtrafbatalionach — to nie atmosfera w któ- | cech się nie pozbyli. Dowodów na to dostar- | jarze noclegu lub schroniska. 
Ai Karier” też bomba grzmotnął pana Śthmitta, m. emi i «we rej umysł i serce młodzieńca zdrowo rozwinąć | czyłyby dość registratury naszych sądów i Przy owej to ścieżynie stała ta studnia, 
Nie uśmiercił go przecie — Ztąd prawda niezbita : zymano w jak najściślojszej ta- | się mogą. karnych. licho ocembrowana, bardzo głęboka, z której i 


to zabić me ma serca — chocišż gesto strzela, 


jemnicy. Sędziowie spisywali własnoręcznie pro- 
tokoły z obwinionymi. Po kilku miesiącach cześć 


Za błahostkę, za dzieciństwo. kara to zbyt 


Najsmutniejszą jednak przeszłość miała sa. 


an'iquo mcdo, za pomocą koła, wiadrami wodę 


Ani al o, strzela, oiy jesią zęść | sroga. = motna osada cygańska, tuż pod kopcem, nieistnie- | doby wano. i 
A T He Ba PEARL Sonie. Aaa ch odzyskała wolność, inni dostali się ,. Iz tego powodu sprawa konspiracji dzieci— | jąca już od lat kilkunastu. Studnia ta, właśnie może dla tego, że stała ` 
Reformatorów kółko mała — w wielkiem „Kule“, o karnych bataljonów. Główni winowajcy, liczą- | jak ją nazwały pisma emigracyjne — nie przy- Na miejscu, gdzie stała ta Osada, a raczej] na pustkowiu, miała coś pociągającego dla ludsi, 
Ze starych literatów zdziera aureolę, cy po lat kilkanaście wieku, długo czekać mu- i 


Gniewne, 26 mikt z geniuszu jego nie Korzysta, 

I pracą W dzień znużony — Wieczorem gra w wista, 
Me co sobota płynie tren — przy fortepianie. 

Tak to dusze napawa gzezęścient — wszelkie granie. 
Ale i ten szczęśliwy, kto w naszej stolicy, 

Dzisiaj, wiosenną porą chodząc po ulicy, 

Widzi dzielne kobietki — odziane w płócienko — 


sieli na wyrok. Wykryto bowiem, że bursacy za- 
mierzali stworzyć konfederację ludów słowiań- 
skich, celem oderwania się od Austrji, że agito- 
wali w tym duchu między duchowieństwem i na 
uczycielami wiejskimi. Stwierdzono również, że 
sprzysiężeni zgromaądzali się na tajne schadzki, 


nosi zaszczytu przeszłości naszego sądownictwa j 


i szkolnictwa. . 
Dziś tego rodzaju sprawa nie byłaby mo- 
żliwą. 


Nieprawdaż ?... Sfinks. 


* 


* $ 
Przed kilku laty, z okazji pobytu 8. p 


tylko kuźnia cygańska, jest dziś wygodna droga, 
wysadzona drzewami, a po obu jej stronach tra- 
wniki zieloną trawą zasiane, Zapraszają do wy- 
godnego na nich spoczynku. 

Przed laty jednak. © czem wielu zapewne 
dotąd pamięta — był w tem miejscu jar Blaboki 


chcących wziąć rozbrat z życiem, a bojących się 
stryczka, lub kuli pistoletu. Niepodobna oznaczyć 
daty, kiedy znaleziono w niej pierwszego samo- 
bójcę; faktem jest jednak. że znajdywano ich 
stosunkowo dość często, a co do niektórych mie- 
wano nawet podejrzenia, jak świadczyły Ślady, 


i koblet%] — odziane w płoć E i tkowo kopano tu ka- | że niekonisczni li si i swe życi 
Jak one wyglądają misternie, jak kot > è j l ‘zec ] | dzikie pustkowie, POczą op u K e niekoniecznie targali się sami ne 8 ycie... 
Kto tego nie dat — nie Sa wiary. na Wysokim Zamku, że posiadali broń — pisto- | arcyksięcia Rudolfa, niemałe wśród publiczności | mienie, a gdy się zapas ich wyczerpywał i nie- Studnię ostatecznie zasypano i nie ma śladu 
Boże Ty miłosierny! powiadam Ci stary, l let zepsuty — Oraz odwieczny plan ołomunieskiej | Iwowskisj budziła zajęcie banda cyganów, ad | opłacał już więcej kosztów wydobywania. jar zc- | już po niej. Wraz z sąsiadką swą — kuźnią w 
Serce rwie się jak jastrząl — że choć w dyby okuj ! | i 7 z 


Leoz wiesz co Bonifacku + Dajmy temu spokój. 
Mówm: lepiej © Żydach. Ci są Jako byli. 
==" 
*RWariaej a — matematyczna — wyższy stopień 


binacji. kou- 


twierdzy. Odkryto w końcu, że w ezasie nocy 
Swiętojańskiej spiskowey udali się do lasu krzy 
wczyckiego, szukając kwiatu paproci który — 
jak wiadomu <twiera na oścież najwarownie j- 
sze bramy. 


hoc na uroczystość ludową sprowadzona, a i 
później. kiedy takaż sama banda przez Lwów 
przejeżdżała, nawet dystyngowane panie i pa 
now:e nie wahali sie zwidzać szatrów cygańskich 
rozlokowanych na wzgórzach ulicy Kl-parowskiej, 


stawiono i nie już nie ożywiałe tego miejsca, 
prócz samotnej kuźni. 

Miejsce to było tak dzikie i straszne, że na- 
wet w dzi ń unikano go, % dzieci igrające pod 
zamkiem, < pędziwszy SIę O£ sem w te strony, 


jarze, — znalazła może jedyne wspomnienie w ni- 
niejszej notatce. ; Kr. 
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daniem w życiu: bawić się wesoło i przyjemnie, 
mało się troszcząc o to, czyim sie to dzieje ko- 
sztem. Niemieccy i rosyjscy historycy. chcąc uspra- 
wiedliwić pierwszy rozbój dziejowy, popełniony 
nad Rzecząpospolitą. przedstawiają z lubością 
rozkładające się społeczeństwo polskie. Na to 
możemy powiedzieć, że wcale lepiej nie było w 
Niemczech, a w Rosji nie- było jeszcze społe- 
czeństwa, a to co się działo w pałacach carskich, 
przypominało najgorsze czasy cesarzów bizan- 
tyńskich. Klęska ta straszna, która spadła na 
Rzeczpospolitę, wstrząsnęła sumieniem lepszej 
części społeczeństwa polskiego. Spostrzegła ona 
straszny upadek społeczny i ziejącą przepaść 
niewoli“. 

Mowca w dalszym toku zaznacza, jako wiel- 
ki czyn odrodzenia, ustanowienie komisji eduka- 
cyjnej, „tego pierwszego w Europie ministerstwa 
oświaty“, która też wydała plon najobfitszy. Na- 
stępnie kreśli on wyraźnemi rysami dalszy obraz 
usiłowań odrodzenia ojczyzny, działalność Sejmu; 
o samej konstytucji 3. maja, powiada mowca: 
„Niezawodnie, jeżeli z dzisiejszego punktu bę- 
dziemy oceniali, jest to bardzo mało, prawie nie. 
Ale jeżeli cofniemy się o sto lat wstecz, jeżeli się 
cofniemy do roku, kiedy rozpoczął się Sejm 
czteroletni, to musimy przyznać, że uskutecznie- 
nie tych żądań przedstawiało olbrzymią rewolu: 
cję iżeżądać więcej, znaczyłoby nie rachować się 
z możnością tego, co można było zrobić, znaczy- 
łoby stawiać utopję, zamiast praktycznego, polity- 
cznego programu. Polska nie była Francją, nie 
mogła się z nią równać pod żadnym względem“. 
Mowca twierdzi, że konstytucji 3. maja nie na- 
leży mierzyć miarą zachodnią, lecz wschodnią, 
Wówczas musi się ona przedstawić jako wielkie 
dzieło. Nie mówiąc już o wolności politycznej, 
której wówczas wcale nie było ani w Austeji, 
ani w Prusach, ani w Rosji, ale nawet same re 
formy społeczne podjęte przez nią, wysuwały 
na całym Wschodzie Europy Polskę na stanowi- 
sko przewodnie. 

„Konstytucja* — mówi dalej obyw. Lima- 
nowski — „jest dla nas miłem i drogiem wspo- 
mnieniem dlatego, że świadczy, iż Rzeczpospoli- 
ta postanowiła zerwać z przeżytemi formami prze- 
szłości i wejść na nową drogę rozwoju polity- 
czno-społecznego i miała dosyć w sobie siły ży- 
wotnej, ażeby to postanowienie w czyn zamienić. 
Był to początek odrodzenia się Polski, był to wa- 
żny krok na tej drodze rewolucyjnej, na którą 
weszła w tym guście cała Europa. * 
| Końcowy ustęp mowy brzmiał: „Jeżeli świe- 
cimy wspomnienie konstytucji 3. maja, to wcale 
nie w znaczeniu, ażebysmy ją uważali za odpo- 
wiadającą naszym dzisiejszym dążnościom. Wal- 
cząc o przyszłość, wzrok mamy w nią zwró- 
cony a nie w przeszłość. Pamiętamy dobrze, 
że od czasu ustanowienia tej konstytucji, mi- 
nął cały wick i co wówczas było pragnie- 
niem, stało się dzisiaj czynem; co wówczas 
było pytaniem, dzisiaj stało się przesądzonem. 
Naszym ideałem jest Rzeczpospolita, w której lud 
wywierałby hezpośrednie rządy, chcemy Rzeczy- 
pospolitej prawdziwie unarodowionej i  uspołe- 
cznionej, w której nie istniałoby przeciwieństwo 
klasowe, lecz bratersku jedność narodu — pra- 
wdziwa respublica.* 

Mowę obywatela Limanowskiego przyjęto rzę 
sistymi oklaskami. W końca odczytał on mani- 
fest emigracyjny, zatytułowany „Emigracja pol- 
ska do narodów europejskich w setną rocznicę 
ogłoszenia konstytucji 3. maja 1791," który bę- 
dzie wydrukowanym w języxach: polskim, nie- 
mieckim, francuskim i angielskim, zapytując obe- 
enych, czy zgadzają się z treścią manifestu. 
Obecni odpowiadają ponownemi oklaskami. 

Manifrst ma następującą osnowę : 

„Sto lut tema, dnia 3. maja r. 1791, Polska 
po pierwszym już rozbiorze, drugim podziałem 
zagrożona, podniosła się w obec zgnieść ją goto- 
towych nięorzyjaciół i żywotność swoją w obli- 
czu świata pamiętnym aktem objawiła. Aktem 
tym było ogłoszenie nowej konstytucji, będącej 
pierwszym. ale stanowczym krokiem na drodze 
stopniowych reform, mających niedługo naprawić 
wszystkie wady i niedostatki jej politycznej i spo- 
łecznej organizacji. Pozostawiona sama sobie, 
zdradzona przez wiarołomne Prusy, Polska upa- 
dła raz jeszcze pod połączonemi siłami monar- 
chów : Prus i Rosji i dopiero po udzielonej Mo- 
skwie pomowy do powtórnego rozćwiertowania 
Polski, wojska pruskie wyruszyć mogły przeciw 
Francji, w celu przytłamienia powstającej tam 
wolności. Francja zwycięsko odparła Prusaków, 
a walka jaką ci wspólnie z Moskalami stoczyć 
mieli przeciw Kościuszce, przyczyniła się też mo- 
że w części do jej zwycięntwa. Polska zaś zbyt 
słaba, pomimo bohaterskich wysiłków naczelnika 


szy | „em 
Te. S E 


Liebiowie dome „Koby et (*. 


Powieść współczesna 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 
rom I. 


(Ciąg dalszy). j 
Wszyscy, prócz zupełnie przybitej pani Łę- 
ckiej i zapłakanej Heleny. spojrzeli na Bywal- 
skiego. jak na warjata. Ten dalej mówił, bawiące 
się swym monoklem. È 
— Sliczna panna.. Witold zakochany... i 
czterykroć sto tysięcy !... Doprawdy, podziwiam 


was, panowie... tu nie ma siẹ nad czem zastana- ? 


wiać... tak desperować nad tem, że Witold bę- 
dzie szwagrem jakiego księcia, lub bardzo do- 
brego hrabiego. 

— Przepraszam! — zawołał w pasji Jański 
— wykręcasz pan kwestję. Lu::ndensberg miał 
zasługi, ogromne zasługi! 

— I Kohn je bedzie miał! A jeżeli chodzi 
o aljans, to wystawić sobie tylko, że panna Kohn 
Jest sierotą... ma tylko siostrę, a Witold... będzie 
miał enfin krewnych tylko szwagra... 

— Bredzisz pan! — zawołał Jański. 

Panią Łęcke jednak zimn:» krew i filozofja 
Bywalskiego widocznie uspokajały. Tein jeszcze 
zamruczał. 

— Witold wybornie się żeni! —- Poczem 
założył monokl i swym lisim wzrokiem p otoczy- 
wszy po obecnych, wstał i zawołał: 

,, — No, ale ja pójdę do Witolda, b iedne 
«ułopczysko!.. co on wirien, że ma się po, oba 
ładna, jak anioł, panna z miłjonami, więcej jak 
brzydka jak straszydło jakie, z fumami i pret en- 
sjami jaka kolligatka.. Boże! wszystko to a iię 


ciera... nieprawdaż. panno Heleno ? 
u 
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narodu, została wymazaną w r. 1791 z karty Eu- ' 


ropy skutkiem ponownego rozbioru. Od tej złowro- 
giej daty, państwo polskie odbudowanem nie zo- 
stało. Ani utworzenie Księstwa Warszawskiego 
przez Napoleona, ani wymuszone i krótkotrwałe 
istnienie Królestwa Kongresowego, nie odkupiły 
zbrodni rozbiorowej. a przeciwnie, dzieło kongre- 
su wiedeńskiego z r. 1815 pod formą niby libe- 
ralną, potwierdziło raczej rozbiory państwa pol- 
skiego. Zbrodnia ta cięży jeszcze na sumieniu 
Europy, winowajczyni lub wspólniczki tego na 
rodobójstwa; zbrodnia ta stoi na przeszkodzie 
ustaleniu trwałego i prawdziwego pokoju. Jak- 
kolwiek Europa nie spełniła powinności wzglę- 
dem siebie samej, Polska śmiało twierdzić może, 
iż swojemu historycznemu posłannictwu wierną 
pozostała. Nie umiała, czy też nic chciała Eu- 
ropa wskrzesić państwa niezbędnego dla własue 
snego bezpieczeństwa, ani też zmazać czarnej 
plamy, jaką stanowi polityczna niewola dwudzie- 
sto miljonowego narodu, niewola zadająca kłam 
dążnościom nowożytnego świata do postępu i wol- 
ności, a będąca zarazem nieprzełamaną przeszko- 
dą ich urzeczywistnienia. Polska zaś składała 
ciągle od czasu rozbiorów dowody solidarności z 
ucywilizowanymi narodami i dawała niezaprze- 
czone świadectwa własnej żywotności, jak ró- 
wnież i żądzę odzyskania niepodległego bytu. 

Na wsaystkich pobojowiskach obu półkul 
ziemskich widzimy synów Polski, walczących w 
szeregach obrońców wolności. Na samej ziemi 
ojczystej Polacy trzykrotnie podnieśli sztandar 
narodowy i odnowili w latach, 1530, 1846 —48 i 
1868, walkę przeciwko zaboreom. Rozwijając 
zaś przy każdem z tych powstań reformy, wska- 
zane przez konstytucję 3. maja, potwierdzili czem 
raz dobitniej zasadę równości cywiln-j i polity- 
cznej wszystkich warstw narodu, jakoteż równo- 
uprawnienia wyznań i ogłosili jeszcze przed uka- 
zem cara, manifestem Rządu narodowego z 1863 
nie tylko emancypację zupełną, ale i uwłaszcze- 
nie włościan. Chwilowo, w tych nierównych, a 
więc tembardziej bohaterskich zapasach pokona- 
m, nigdy nie zwątpili o przyszłości, ale rozwija- 
Jąc, wbrew wszelkim przeszkodom narodowość 
swoją, brali udział świetny nieraz w umysłowym 
ruchu cywilizacji europejskiej. Dzisiaj jeszcze po 
stu latach ucisku, stanowią Polacy, pomimo roz- 
szarpania ich kraju na sztuki, jeden naród, 
silniej jak kiedykolwiek spojony językiem i lite- 
raturą. węzłem tradycyj dziejowych i dążeniami 
do lepszej przyszłości. Jak w dniu 3. maja r. 
1791, którego setną rocznicę bądź publicznie. 
bądź tajemnie na całym obszarze ziem polskich 
i na wszystkich ścieżkach tułactwa uroczyście 
obchodzą, łączą się oni w otecnej chwili w 
jedn ej wspólnej myśli, jakby chcieli do Europy 
i do świata całego, głosem miljonów zawołać : 
„Polska nie zginęła i nie zginie.“ 

Obowiązkiem więc było polskiej emigracji, 
stać się głośnem echem owego niemego wołania 
zmuszonych do milezenia rodaków. Dlatego z go- 
dnością i spokojem, jakie przystoją sprawie, bę- 
dącej pewną tryumfu odwiecznego prawa, emi- 
gracja ta uroczyście oświadcza w obec niepo- 
dległych ludów i zaborczych rządów, że: naród 
polski nie zrzeka się żadnego ze 
swych praw, że jak najmocniej prote- 
stuje przeciwko wszystkim bezpra- 
wiom, których był nieustanną ofiarą 
od r. 1792 i które dotąd jeszcze znosi. 
! że w interesie własnym i całej Ear o- 
py stara się wszystkiemi siłami przy- 
spieszyć chwilę, kiedy odzyskawszy 
wolność i niepodległość, będzie mógł 
podjąć na nowoiprowadzić dalej pra- 
cę reformatorską przodków zeszłego 
stulecia. 

Na zakończenie miał na dziedzińcu zamko- 
wym przedstawiciel młodzieży polskiej piękną 
przemowę, pełną zapału patrjotycznego i miłości 
ludu. Potem weszli uczestnicy uroczystości do 
zamka. gdzie zwidzali nagromadzone tam pa- 
miątki narodowe i dzieła sztuki. Po  zwidzenia 
zamku odbył się w po!udnie obiad wspólny w 
hotelu Freihof a o godzinie 3. po południu na- 
stąpił powró: do Zurycha. G. Smólski. 

LJ 


Z prowineji otrzymujemy od korespondentów 
naszych następujące relacje : 

Zółkiew. Dnia 3. maja, jako w stuletnią ro- 
cznicę nadania konstytucji, odbyło się w kościele 
farnym nabożeństwo, na którem przemówił do 
zgromadzonych ksiądz Mścisz. 

Również w synagodze izraelickiej odbyło 
się nabożeństwo. gdzie, po odśpiewaniu psalmów. 
przemówił członek rady szkolnej okręgowej, p. 
Ehrlich, i w mowie, tchnącej prawdziwą mi- 
łością ojczyzny, wezwał współwyznawców do 


Panna Helena się uśmiechnęła, a Bywalski 
wyszedł. 

Ten sposób lekki, w jaki zapatrywał się na 
tę awanturę w rcdzinie 
kich oblał zimną wodą. 

Gdy drzwi się za nim zamknęły, nikt nie 
wiedział, jak znowu postiwić kwestję, tak humo- 
rystycznie 


na kaj 
, pan? — zawołał Łęcki, zrywając się 

— widziałeś pan moją matkę? 
— Widziałem i uspokoiłem ją jak mogłem. 


; Ale cóż u Kohnów, cóż będzie ? 


Łęckich, jakby wszyst- | 
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zgody, jedności i do miłości tej ziemi, która icu 
przodków niegdyś tak gościnnie przyjęła, 


Wieczorem ogólna iluminacja miasta zakoń- | 


czyła tę piękną uroczystość. 


Stanisławów. Między miastami naszego kra | 


ju. co solenne urządziły obchody setnej rocznicy 
nadania konstytucji 3. maja, pierwszorzędne bez- 
sprzecznie zajmuje stanowisko nasze miasto. 

W wilję rocznicy zajaśniało nasze miasto, | 
do najdalszych zakątków. zamieszkałych przez 
biednych zarobników i żydków. w świetnej ilu- 
minacji, jakiej Stanisławów jeszcze nie widział 
W dzień obehodu, po pobudce, odbyły się so- 
lenne nabożeństwa we wszystkich kościołach z 
odpowiedniemi kazaniam: i w synagodze izraeli- 
ekiej, gdzie świetną pod wzgledem formy i tre- 
ści wygłosił mowę adw. dr. Zins. 

Popołudniu odbył się obchód w „Gwieżdzie* 
z patrjotycznem słowem wstępnem marszałsa i | 
posła Brykczyńskiego i odpowiednim odczytem. | 
koncertem i deklamacją i równocześnie wykład 
dla młodzieży rzemieślniczej w izraelickiej ku- 
chni ludowej; wieczór zaś w kasynie miejskiem, 
po jędrnem i pełnem zapału patrjotycznego sło- 
wie wstępnem rejenta p. dra Zatheya, wieczór 
deklamacyjno muzyczny z odpowiednim odczy- 
tem, zakcńczony pięknym obrazem z żywych 
osób i równocześnie podobny obchód, urządzony 
przez Tow. „Sokoł* w sali Towarzystwa imi-nia 
Moniuszki. 

Również rozdano wielką ilość popularnych 
broszurek i obrazów. 

Cały obchód świadczył o ogólnym wielkim 
nastroju całego społeczeństwa i zostawił trwałe, 
najlepsze wrażenie. 


Janów (około Trembowli). 
steczku obchodzono uroczystość 
3. Maja. 

Po nabożeństwie wieczorem przy  wystrza- 
łach z moździerza na wzgórku dominującem 
nad miasteczkiem odsłonięto transparen*, który 
przybrany w wieńce i różnokolorowe cho- 
rągwie, oświetlony był mnóstwem lamp. 

Muzyka przeciągała głównemi ulicami mia- 
steczka, przyczem spalono ognie sztuczne około 
transparentu. 

Miasteczko było iluminowane, a ludność 
nietylko miejscowa brała udział, ale prawie 
wszystka ze wsi okolicznych. Rozdano pomiędzy 
nich książeczki o konstytucji 3. Maja, 

O godzinie 10',, festyn się ukończył. 


„ Sokal Miasto nasze uczciło również wedle 
sił i możności w sposób goday i poważny pa- 
miątkę konstytucji Trzeciego Maja. W sobotę 
wieczorem miasto zajaśniało tysiącem śŚwiatuł, 
tylko inteligencja ruska nie wzięła udziału w 
ogólnej iluminacji. Przy wejściu do sali teatru 
amatorskiego. jaśniał wielki transparent, przed- 
stawiający figuralnie zrównanie stanów, a nad 
nim unosił się biały orzeł, niosący w szponach 
napis: „Wiwat naród! Wiwat wszystkie stany !* 
Balkon szpitalu przystrojony w zieleń oświecony 
mnóstwem lamp, dźwigał piękne przeźrocze bia- 
łego orła. Powszechną uwagę zwracało na siebie 
pięknie udekorowane popiersie Kościuszki w ga- 
neczku mieszkania dr. Łuszczkiewicza. 

W niedzielę o godz. 11. odbyło się solenne 
nabożeństwo w kościele OO. Bernardynów, pod- 
czas którego wypowiedział ks. Jaworski pełne 
patrjotycznego ducha-kazanie. Niestety jedynym 
reprezentantem okolicznegó obywatelstwa na tem 
nabożeństwie był zastępca prezesa rady powia 
towej p. Falkowski z Głuchowa. W strojach 
polskich wystapili pp.: Falkowski, Krauss i Sko 
czyński. Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę.* 

Wieczorem o godz. 8. odbyło się galowe 
przedstawienie amatorskie, na którem odegrano 
„Dramat jednej nocy“ i „Przysięgę Kościuszki.“ 
Przyznać należy, że oba utwory odegrane były 
starannie i ztaką precyzją, iż zadowolona a nad- 
zwyczaj licznie zebrana publiczność. nie miała 
dosyć słów na pochwały i podzięki dla amato- 
rów i amatorek za mile spędzony wieczór. Na 
szczególniejsze podziękowanie i uznanie zasługuje 
gra pani Łuszezkiewiczowej w roli Lidji, p. Sko- 
czyńskiego w roli Wańki i Kościuszki i p. Fi- 
lippa w roli Żubra i Wodzickiego; wszyscy inni 
amatorowie grali również dobrze. Przedstawienie 
zakończono obrazem z żywych osób. oświeconym 
ogniem bengalskim. 

Część zebranej publiczności w podniostym 
nastroju powróciła do domu, część pozostała na 
na sali, aby wzniosłą uroczystości pamiątkę go 
dnie zakończyć. Po uj'rzątnieniu w zieleń i fe 
stony przebranej sali, wniesiono i nakryto stoły ; 
do wspólnej towarzyskiej wieczerzy zasiadło 60 
osób, w gronie których były nasze panie, mło 
dzież, mieszezanie, wieśniacy i żydzi, brakowało 


W naszem mia- 
konstytucji 


stra — mama daleko spokojniejsza. Pan By- 
walski dużo ma na niej wpływu. Jego zimny 
sposób traktowania najwięcej mamę łagodzi. Nie 
dziw się. bośmy przyjechały w największym stra- 


' chu i wszystko prędzej niż tego się spodziewały. 
' A teraz c! radzę. spokojnie z mamą pogadaj; 


przez Bywalskiego zbytą. Ten zaś | 
wchodził do pokoju Witolda, który jeszcze leżał ' 


pan Bywalski jeszcze ci dopomoże i zrobi się, co 
chcesz. 
— Więc wy trzymacie ze mną? 
się z radością Witold. p 
— Nie... to nie — czemprędzej dorzuciła He- 
lena — jednakże jeźliś tak się uparł i bezwa- 


odezwał 


' runkowo... 


— Sam nie wiem! od zmysłów odchodzę. | 


Jeżli moja matka nie zechce... 
— Ale farsa... zaczekaj,.. 


zrobimy ! niech | 


Się wyszumią. Twoją matkę Jański głównie pod- ' 


| 
| burzył, Teraz już znacznie spokojniejsza. Kocha 
cię szalenie, zrobi, co zechcesz! 


— Myślisz pan ? 


— Nie myślę, tylko wiem. Gdy się uspokoi, | 


to pogadamy... przęproś... poproś... i basta. 


żniej będzie tak kochać twoją żonę, jakby ci ją | 


Tak Bywalski uspokajał Witolda. Obaj ob- | 


myśliwali y 
radzenia im Witold szczególnie się bał, aby Koh- 
nowie nie zechzieli zerwać, jeźlibhy nie zdołał 


wszystkie ewentualności i sposób za- ' 


przebłagać i przekonać matki. Byw„jski go za- | 


sama wyszukała. 
pewniał, że w ostateczności Koħnowie wyrozu- 
mieją całą rzecz i nie będą zważać na nice. 

— Mój drogi, finanse składają się z rozu- 
mnych ludzi, wiedzą oni wszyscy, Że pieniądz, 
to potęga, która wszystko zaciera, 4 Szczególnie 
przesądy nasze ! 

pewnem lekceważeniem. które i na Witolda do- 
datnio wpływało. Był on już znacznie spo- 
kojniejszym i zimniej się zapatrywał na całą 
awanturę, w jakiej się niespodzianie znalazł, gdy 
do drzwi zupukano. 
Weszli Helena i Michał. f 
— Kochany Witoldzie — zaczęła zaraz sio- 


s Lwowie, ul. Halicka I. 13, 
W pALrteorze i na I. pięćrna. 


tlumaczył z zimną krwią i! 


| 


|| 


— Chcesz się żenić wbrew woli rodziny — 
dokończył Michał. 

— To? — zapytał Witold. 

— To... to przecież jesteś pełnoletnim i nikt 
nie może ci przeszkodzić, ani nie pozwolić. 

— Ależ nie o to mi chodzi Mnie chodzi o 
to, aby matka nietylko zezwoliła, lecz moją przy- 
szłą żonę poznała, abyście ją pokochały... 

— (o tu o tem mówić — wmieszał się By- 
walski — teraz w całej tej rzeczy, zadaniem ro- 


zumnego człowieka jest przyczynić się do tego, | 
aby obeszło się bez skandalu i bez gadania, il 


feut laver son linge sal en famil’. 

-— Więc tego linge sal powodem niby ja — 
przerwał Witold. 

— Przypuśćmy! o cóż ci chodzi? teraz pra: 
cuj. aby świat Kohnów i Łęzkich z tej okazji 
nie szarpał, aby twoja matka oddała wizytę 


Kohnom i... i basta. 

— Tego mama chyba niezrobi! — we- 
stehnęła Helena. Bywalski uśmiechnął się 
tylko. 


Wiem dała się słyszeć w korytarzu oży- 
wiona rozmowa znanych głosów. 
To Jański z panem Hamilkerem przecho- 


dzili od pani Łęekiej i szli do mieszkania pana | 


Jana, które się znajdowało w tym samym kory- 
tarzu, tuż za numerem Witolda 
Ten też się zerwał. 


vos 


| złowska, właścicielka Peretok, z córkami. 


, dr. Łuszezkiewicz toast 
| wszystkich stanów w myśl konstytucji 3 maja. 
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iva„akowoż obywat li ziemskich. Tylko pani Ko- 
oraz 
pp. Paprocki i Nowakowski wzięli udział w tej 
uroczystości. Szereg przemówień rozpoczął p. 
Kraus toastem oficjalny m. 

W pięknej i porywającej przemowie wniósł 
) na cześć zjedaoczenia 


P. Sokalski podniósł działalność Polek i ich za- 
sługi wobec odrodzenia ojczyzny. P. Sroczyński 
podniósł działalność naszego ductowieństwa przy 
akcie konstytucyjnym. a zwracając się do wie- 
suiaków, zachęrał ich do: rażuej oświaty, by się 
ryci lej poczuli być dziećmi tej samej inatki, 

Po wieczerze ,uprzątrięto stoły j muzyka. 
zagrała polonesa, do którego stanęło 20 par. Za: 
bawa przeciągnęła się do godziny 3. rano. a ży- 
wy udział wzieli w niej mieszczanie i wieśniasy, 
bo panie nasze wybierały ich do tańców. Na 
wieczorze tym znikła różnica stanów i tylko Rus 
sini nie uważali za stosowne uczcić mimo zapro- 
szenia, owego wspólnego aktu narodowego htóry 
zostanie ch!ubą narodu po wszystkie czasy. 

Wszelkie uznanie należy się komitetowi za 
znakomite, jak na nasze stosunki, wywiązanie 
się z podjętego zadania. 

Drohobycz. Komitet urządzający uroczystość 
setnej rocznicy konstytucji 3. maja, do którego 
należeli pp. Błażowski, Lechowski, Wi 
śniewski. Apfel i inne wybitnicjsze osobi- 
stości wszystkich warstw miasta naszego, a któ- 
rym burmistrz p. Ochrymowiez. oraz i za- 
stepca marszałka rady powiatowej ks. Koman 
Hanczakowski usilnie dopomagali, wywiązał 
się ze swego zadania w sposób jak na nasze sto- 
sunki zupełnie odpowiedni. Program obchodu 
rozpoczął się już d 2. maja uroczystem nabo 
żeństwem w synagodze, na które zgror adziły 
się tłumy wszystkich warstw i wyznań. Przema- 
wiał po polsku z mownicy dr. Wohllerner, 
wyjaśni:jąc znaczeu e ur czystości i zakończył 
wezwaniem swych współwyznawców do pełnienia 
obowiązków wzglęlem tej ziemi, która ich go- 
ścinnie przygarnęła i tem samem powinna stać 
się dla nich ojczyzną; poczem chór młodzieży 
odśpiewał pieśni narodowe. 

Wieczorem * maja było miasto iluminowane. 

W niedzielę 3. maja o godz. ll. rano od- 
biło się uroczyste nabożeństwo w kościele. Z ka- 
zalnicy przemawiał do zgromadzonej bardz» li- 
cznie publiczności, między którą było wielu izrae- 
litów. ks. Szałajko, w słowach wymownych. pły- 
nących z serca. gorąco ojczyzno miłującego. Prze- 
mówienie ks. Szałajki potężne wywarło wrażenie 
na słuchaczach wszystkich stanów. Po nabożeń 
stwie zaintonował celebrant sam ks. proboszcz 
Roman Hanczakowski „Boże coś Polskę*, a 
z tysiąca piersi zabrzmiała ta rzewna modlitwa 
odbijając się głośnem echem od starych łuków 
gotyckich. Wieczorek artystyczny, który się od- 
był o godz. wieczorem, zakończył uroczystość. 

sali szczelnie zapełnionej publicznością w stro- 
jach świątecznych, a ciepłem serdecznem, jak 
zwykle. wygłosił słowo wstępne p. Wiktor Le- 
chowski, a zakończył je modlitwą o wrócenie 
dawnej świetności ojczyznie naszej. Nastąpiły 
produkcje muzyczne i wokalne Grę na forte- 
pianie p. Janiszewskiej. jak i śpiew solowy 
i duety panny Apfel. p. Apfel i p. Borko- 
wskiego. wynagradzała publiczność hojnemi 
oklaskami "Wreszcie porywająca deklamacja i 
obrazy z żywych osób przedstawiające z Grottgera 
Kużźnię, Bój kia sztandaru i Pochód na Golgotę. 
wywołały zapał uniesienia. Wśród dźwięków 
pieśni narodowych rozeszli się zgromadzeni do 
domów pokrzepieni na duchu, z otuchą w lepszą 
przyszłość. Dodać należy, że w synagodze roz- 
dano między starozakonnych 100 egzemplarzy 
„Hymnu* wydanego w r. 1792 w Warszawie 
staraniem tamtejszego zboru izraelickiego w czte- 
rech językach: hebrajskim, polskim, francuskim 
i niemieckim. Hymn ten odnalazł w zbiorach 
swoich hr. Jan Tarnowski w Wróblowicach, a 
drukarnia Millera w Stryju przedrnkowała go 
Również rozdał delugat Macierzy polskiej p. Wi- 
śniewski L 450 egzemplarzy brosznry dr. Lu- 
dwika Finkla „O konstytucji 3. maja.* 

Kalusz. Uroczysty obchód setnej rocznicy 
konstytucji 3. Maja wypadł u nas bardzo solen- 
nie i trwał przez kilka dni. W sobotę, tj. 2 go 
maja. odbył się wieczorem capstrzyk. W niedzielę 
rano strzały możdzierzowe zbudziły mieszkańców, 
zwiastując im ważność dnia. Muzyka przeciągała 
po ulicach miasta — domy dekorowano — a 
wieczór wspaniała iluminacja. Właściwy zaś ob- 
chód odbył się dopiero 5. maja W pięknie przy- 
strojonym kościele odbyło się solenne nabożeń: 
atwo, na które nietylko z miasta, ale i z okolicy 
bardzo wiele csób przybyło. Piękne kazanie wy- 
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— Matka sama! — zawołał — pójdę je.zcze 
; próbować, wy zostaniecie tutaj. 

— Gdy zajdzie potrzeba — wtrącił Bywal- 
ski — wezwij mnie... będę czekał, może jeszcze 
dziś co się zdecyduje. bo właśnie idę do Koh- 
nów... co im powiem ? 

— Zaczekaj pan! — 
biegł. 

W klka minut wszedł do matki, która sie 
działa na kanapie, jak ją zostawili dopiero co 
wyszli panowie. Głowa ją bolała od wrażeń i 
kilkugodzinnych już narad, z których nie było 
żadnego rezultatu, a sama coraz była  chwiej- 
niejszą w postanowienia zerwania z synem, 
odmówienia mu błogosławieństwa, jeśliby Witold 
trwał przy swoim zamiarze. 

Pierwsza zaczęła. 

— Nigdy nie uwierzę! nie pojmuję, jak 
mogłeś angażować twoje słowo, nie poradziwszy 
się choćby jednego uczciwego człowieka ! 

— Owszem —- odparł Witold — mimo tego, 
iż w tej kwestji słucha się tylko serca, radziłam 
| się, radziłem się Ostoji! 

-— Ostoji ? 

— Tak jest! Ostoji ! 

— [on ci powiedział ? 

— Że bardzo dobrze robię, żeniąc się z 
osobą, która mi się prawdziwie podoba... Zresztą 
rozmowa ta była długą, lecz ja go sprowadzę 
| do mamy... powtórzy jej to, co mnie powiedział 
; i co może bardzo wpłynęło na siłę mego posta- 

nowienia. 

Pani Łęcka przypatry wała się Witoldowi 
uważnie i coraz pobłażliwiej. Seree matki b ało 
górę powoli nad wszystkiem Ostoji zdanie dużo 
w jej poglądach znaczyło już to z powodu nie- 
skazitelnego stanowiska, jakie hrabia w kraju 

| zajmował, jużto z powodu zaufania i wiary, 
| Jaką posiadał u jej $. p. męża. 

— Nie rozumiem! — cicho 
dalej dumała. 

Wtedy Witold widząc matkę znacznie spo- 
i kojniejszą i miarkując po wyrazie jej twarzy, 


zawołał Witold i wy- 


wyszeptała i 
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głosił ks. P.. wikary z Wojniłowa; wszyscy by 


w strojach galowych. O godzinie 2. odbyła se 
uczta w sali rady powiatowej, na której toasti 
wali Lczni biesiadnicy. O godzinie 4 wyruszy i 
wszyscy do sali kasyna, która zapełniła się jnt 
ligentną publicznością i młodzieżą, Zebranie za- 
gait p Kowarniecki właściciel dóbr. pięknem i 
wzru-zającem przen ówieniem, kończąc takow 
słowy: „jeszcze nie zzinęła*. Następnie zajmują 
cy odczyt m:ał p. X. Państwo Ł odegrali nader 
poprawnie i z wielkiera zrozumieniem kilka 
utworów na fortepianie i skrzypcach, ą panowie 
N. i Us deslamacją ładną wypełnili ten piękny 
obchód. f 
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Wiadomości osobiste, Hr. A'eksander Fredro 


jak donoszą z Poznania. ma się znacznie lepiej j + 


tyoh dui ch już powrówi do Lwowa. 

Nekroi'gja. Zmarli we Lwowie: Henryk Jolles 
emeryt. urzędnik banku kredytowego dla handlu - 
przemysłu 'i członek stowarzyszenia „Ches?d Weemeth“, 
w 687r.życia; Ksawera Klein, w 50 r.: Stefan Wo: 
tasiewiez, w 50 r. życia; Józef Stańczyk, : 
68 r życia i Katarzyna Pasek, w 30 

Kæendarz Niedziela (10.): Izydora Or. Wgchóć 
ałońen o grdzime 4 minut 88, zachód o godzinie 7 
minut 20) 

kaleud myśliwski. 
cietrzewie. ałuszce. 

Z życi: towarzyskiego. W kościele 00. Ber 
nardyoów pobłogosławiony został d. 9. bm. o godz. 9. 
rano związek małżeński między p. Władysławem 
Hejdą, bratem notariusza ze Żółkwi, a panną Amalji. 
Skalisz. sierotą pu rewidencie krajowej dyrekcji 
skarbu. 

W Przemyślu odbyły się d. 7. bm. zarę zyn 
p. Stauisł. Jaśkiewicza, kupca i cbywateją m 
Rzeszowa z panuą Wandą Dołżyeką. córką emer 
komisarza starostwa i obywatela. 

I. Arnold Friedman w Brodach, zaręczył sii 
z panią Zuzaną Beerówną, córką b. lekarza w 
Sniatynie. 

Chrzest arcyksiężniczk . Wczorai o godz 11 
przed południem odbył się chrzest eórk! arcyks, Leo 
polda Salwatora i ureyks. Blanki w kościele kate 


Wolno polować ne 


r życia. à 


dralnym, pięknie udekorowanym festonami i zielenią 


Już o godz. 10'/, zapełniła się szczelnie nawa ko 
ścioła, w której szpaler tworzył oddział artylerji 
Presbyterium było rezerwowane dla zaproszonych: 
gości, których lista jest następująca : 

Jan Lidl Jaxa Chamiec, prezydeut są4dn kraj. 
Jakób Simonowicz, dr. Michał Bobrzyński, br. Kanne, 
Piątkowski, Białoskórski, Franciszek Zdański, dr. Ka 
rol Kunz, Antoni Schiftner, Krzaczkowski, Franciszek 
Hoszard, dr. Józef Wereszczyński, Tadeusz Romano 
wiez, dr. Damian Sawczak, dr. Zdzislaw Marchwicki, 
Michał Michalski, r:dea Glanz, Mauthner, Des Loges,» 
Władysław Kłusowski, Wacław Sladkowski. Karol 
Kiselka. É 

Dalej byli w prezbyterjum obeeni: hr. Jerzowie 
Borkowscy, pp. Zygmuntowie Dembowscy z córką, dr. 
Adam Czyżewicz, pani Korie'owa krzecznnowiczowa Z 
córką, Adam Krechowiecki, ks Andrzejowa Lubomir- 
ska, hr. Dorota Młodecka z córkami, Józef hr. Mę- 
ciński, pp. Romualdowie Meruwsey z córkami, p. 
Włodzimierz Niczabitowski, dr. Wiktor Opolski pp. 
Kdwardowie Podlewscy, dr. Ostaszewski Barański, ks. 
kalikstowa Ponińska. BR: Oktawuwięe Pinup pani 
Włodzimiorzowe  SRTZYŃSKG, hr. Stermowa Szembe 
kowa, pp. Armoldowie Wernerowie. 

Dodać nalży, że arcyks. Salwator zaprosił od 
siebie ks. arcybiskupów : Morawskiegu, Issakowicza i 
Sembratowieza marszałku księcia Sanguszkę, namie- 
stniFa hr. Badeniego, prezydenta Mochnackiego, ks. 
Windischgriitza i majora Vuicha, swego niegdyś na- 
uczyciela. Krótko przed godziną 11. kościół był za- 
pełniony. Fawki zajęły zaproszone panie i świta, w 
środku kościoła ustawili się jeneriłowie i dostojnicy, 
po prawej stronie ołtarza urządzono siedzenia dla 
księży arcybiskupów, po lewej dla dworu. bunktual-y 
uie o godz. 11. przybył dwór reyks., a mianowicie: 
arcyks. Salwator, brat arcyks. Leopolda, z żoną 
arcyks. Walerją: Don Carlos, książę Madrytu, 


ojciee areyks. Blanki;  arcyks. Marja Im- 
maculata, matku ks. Leopolda; arcyks. 
Karolina. siostra arcyks. Leopolda; areyks. Al- 


brecht Salvator, brat Leopolda; wreszcie, ro- 
dzice chrzestni, którymi byli: infantka Marja Bea- 
tryksa, siostra areyks. Blanki, i areyks. Karol 
Salvator, ojciec arcyks. Leopolda. Świtę składali 
marszałek polny hr. Athems, major conte Scapine li 
Melgard. br. Lederer, podpułkownik Maihirt hr. Lae 
suen, pedi ulkownik Lazzarini, rotmistrz Krahl; tu- 
dzież dawy davru: Carla hr. Athems, br. Veeséy, 
hr. Bombelies, hr. Lasuen, hr. Puppi. 
Przybywających oczekiwał u wejścia ks. arcybi- 


skup Morawski w otoczeniu duchowieństwa; dziecko 
że jeśli teraz nie, to chyba nigdy jej nie prze 


kona, rzucił się jej do nóg. 

— Nigdy! nigdy! — zaczęła zaraz matka. 

Ale syn się rozpłakał, kryjąc twarz w ko- 
lanach macierzyńskich. Witold szlochał rzewne- 
mi łzami tak. jak matka go nigdy jeszcze nie 
widziała. 

Zdenerwowanie, przestrach, rozpacz voże 
wyciskały mu obfite łzy. — Pani Łęcka się 
przeraziła, rozczuliła; obejmując głowę syna, 
zaczęła go ściskać i niemal sama uspakojać i 
przepraszać. 

-- O to jedno cię w życiu prozzę matko ! — 
szłochał syn. 

— No mów! mów! co chcesz, Zrobię! — 
uspokój się! powstań! zrobię, co będę mogią !— 
mówiła we łzach pani Łęcka. r i 

— Abyś matko jutro była u Kol:nów, , po- 
znała ją... podziękowała rodzicom. - 

Pani Łęcka milczała. 

— Odmawiasz mi? — zawołał prawie £ 
rozpaczą Witold. 


t 


— Powiedziałam, że zrobię cO Zecjcesz — 


odpowiedziała matka. A 

Witold dziękował jej jak dziecko, całował 
po nogach i rękach, obiecywał dozgonną wdzię- 
czność. - ) 

Nagle zerwał się od nóg matki. Oblicze jẹ- 
go jaśniało szczęściem, jak Nigdy. Był Już zwąt: 
pił bowiem. Jak szalony wybiegł z posoju i po- 
leciał do swego pokoju, gdzie niecierpliwie wszy- 
scy czekali. 

— Chodźmy ! — zawołał do 
chodźmy razem do Kohnów-- 
nich będzie ! 

To powiedziawszy Witold chwytał palto. 

— Ależ człowieku! 7, ZA0FONował Bywal- 
ski — jakże? tak? tak pójdziesz ? 

Bywalski wzrokiem obejmował ubranie Łę- 
ckiego, które nie było wieczorowem. Witold Się 
spostrzegł, zafrasował chwilę. ale nagle zawołał : 

— Tak, tylko słówko powiem Marji- tylko 
ją zobaczę! (Ciąg dagy nastąf 


Byv alskiego = 
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przez kościół niosła infantka Marja Beatryksa. Aktu 
chrztu dopeźnił ks. arcybiskup Morawski, nadając 
wonarodzonej następujące imiona: Marja Dolores, 
eatryksa, Karolina, Blanka, Leopoldyna, Małgorzata, 
Anna, Józefa, Pia, Rafaela, Michalina, Sykstyna, St a- 
nisława, Ignaca, Hieronima, Gregora, Cecylja, Ca- 
mino, Barbara. 

Presbiterjum przedstawia!» malowniczy widok: 
W pięknych strojach polskich wystąpili: ks. San- 
guszko, prezydent Mochnacki, wiceprezydent Marchwi- 
cki, delegat Michalski, radny hr. Jerzy Borkowski, 
Pietruski, Wereszczyński, Dembowski,  Hoszard, 
Niezabitowski i w. i. 

Obrzęd ukończył się o godzinie pół do 12., po- 
czem dwór wraż ze świtą wyjechał z kościoła. Na 
uey Teatralnej i placu Marjackim stał liczny szpaler 
publiczności. 

0 stanie zdrowia arcyks. Blanki wydał prof. 
dr. Ozyżewicz 4 biuletyn konstatujący, że stan jej i 
nowonarodzonej, jest trwale zupełnie zadawalający. 

Arcyksiążę Franciszek Salvator wyjeżdża dziś 
z żoną arcyks. Walerją po południu do Wiednia. 
Pan namiestnik prosił, ażeby reprezentacja miejska 
mogła pożegnać odjeżdżających na dworcu. Życzeniu 
stanie się zadość. 

Mianowania. Dyrekcja skarbu zamianowała kan- 
celistów Michała Hałaja i Nikodema Sembratowicza 
uficjałami kancelaryjnymi w X. klasie rangi przy 
kierujących władzach skarbowych. 

Dalej zamianowała dyrekcja skarbu adjunktów 
podatkowych Józefa Stopla i Juljana Sidora kanceli- 
stami w XI. klusie rangi przy kierujących władzach 
skarbowych. 

Wreszcie zamianowała ukwalifikowanego wach- 
mistrza żandarmerji Franciszka Jeżeka, prowizory- 
cznych adjunktów podatkowych : Zallela Frischa, Emila 
Hordta, Władysława Chomińskiego i Teofila Hoszarda, 
tudzież praktykantów podatkowych: Emila Gajew- 
skiego, Jana Kopczyńskiego, Walerego Aleksandrowi- 
cza i Eugenjusza Niżankowskiego, adjunktami podat- 
kowymi w XI. klasie rangi. 


Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 

Józefowi Antoniemu dwojga im. Mamczurze, nauczy- 
cielowi przy szkole im. Piramowicza, zmienić nazwi- 
sko rodowe „Mamczura* na „Marczyński“. 
} Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór ks. Kornela Mandyczewskiego, na prezesa, zaś 
Grzegorza Głuchowskiego na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Nadwórnej, 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Boratycze, w powiecie przemyskim, Na we- 
wnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 
50 zł. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura wczoraj była <} 136°C., najwyższa -+ 19'070., 
najniższa -} 10 290. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
co do siły mierny (3), średnia temperatura doby 
podniesie sią do -L 15:0%0., niebo będzie lekko za- 
thmurzone, a względna wilgotność powietrza obniży 
się do 60 pre.; opadu nie będzie, pogoda. W ponie- 
działek deszcz nieznaczny. 

Krakowska lzba handlowa wybrała prezesem 
Teodora Baranowskiego, wiceprezgsem Alberta Men- 
delsburga, delegatem Erneźta Stockmara i uchwaliła 
wurazić podziękowanie ministrowi handlu za dążenie 
do zniżenia taryfy towarowej. 

W sprawie Kobrynowej 
wniósł adwokat dr. Dulęba, zażalenie nieważności 
przeciw wyrokowi śmierci trybunału - przysięgłych 
w głośnej sprawie o morderstwo. Wywód zażalenia 
skierował on % bierunku badania stanu umysłowego 
podsądnej, żądając zniesienia zapadłego wyroku i za- 
rządzenia ścisłych a postępowi nauki cdpowiednich do- 
chodzeń psychiatrycznych. A 

Stacja kolei Jarosławsko-Sokalskiej Horyniec 
z ograniczoną służbą dzienną, otwartą zostaje z dniem 
15. bm. do przyjmowania i doręczania telegramów 
rządowych, jakoteż prywatnych, dla powszechnego 
użytku. 


Poszukiwanie spadkubierców. Sędzia pokoju 
6. rewiru miasta Warszawy wzywa spadkobierców 
b zgłoszenie się po sukcesję po ś. p. Jakóbie Poźnia- 
towskim, zmarłym 26. września 1888 roku. Spadek 
ten składa się z nieruchomości miejskich, kapitału 
24.400 rs. i różnych ruchcmości. 

Pożar. Z Oświęcimia donoszą: Wieczorem 1. bm, 
nawiedził sąsiednią, o 3 kilometry od Oświęcima od- 
daloną gminę Dwory z Machnatami, ogromny pożar. 
Spaliło się 26 domów i 17 budynków gospodarskich, 
ubezpieczonych w krakowskiem Towarzystwie. Ogień 
podłożony zbrodniczą ręką, zlokalizowała, a następnie 
ugasiła ochotnicza straż ogniowa z Oświęcima, pod 
kierownictwem samego naczelnika. Straży tej zawdzię- 
czyć należy, że cała gęsto zabudowana wieś nie spło- 
nęła. Zauważam, że gmina Dwory nie posiada żadnej 
sikawki i prawie żadnych rekwizytów ogniowych, bo 
jak tamtejszy pisarz gminny powiada: „po co tego — 
na co tego“, a jednak wielka gmina Dwory, licząca 
około 500 numerów, mogłaby i powinnaby nawet za- 
łużyć u siebie straż ogniową za przykładem sąsiedniej 
im gminy Gromiec. 


Dnia wczorajszego 


Z dworu. Wczoraj popołudniu, pociągiem kurjer- 
skim, przybyli do Lwowa rodzice i rodzeństwo arcy- 
księcia Leopolda Salvatora. Dostojnych gości przyjmo- 
wał namiestnik hr. Badeni, oraz komendant korpusu 
ks, Windischgratz z generalicją. Peron dekorowany 
bya chorągwiami. 

Wczoraj znów rannym pociągiem przyjechała do 
Lwowa arcyksięźna Waleija wraz mężem swoim, ar- 
cyksięciem Franciszkiem Salwatorem. 

ytul. Cesarz udzielił radcy sądu krajowego we 
Lwowie Mikołajowi Kostrakiewiczowi, z okazji prze- 
niesienia go na własną prośbę w trwały stan spo- 
czynku tytuł i charakter radey sądu wyższego z u- 
wwolnitniem od taksy. 

Gorliwa sługa. Pan Maurycy S., urzędnik ase- 
kuracyjny, doniosł wczoraj policji, Że służąca, pozo- 
stająca u niego w obowiązku, zamiast pilnować dzie- 
cka, poszła do szynku, a w tym czasie chłopak wy- 
pił „kwaśną wodę*, która we flaszce stała na stole. 
Na szezęście, rozczyn był bardzo słaby, to też przy- 

„wołauy lekarz zdołał uratować dziecko. Służącą Ana- 
stazję Zmyj odstawiła policja do sądu. 

Sprawozdanie lekarskie o pokaleczonych przez 
wściekłego wilka osobach w Sadagórze, ogłosił dru- 
kiem dr, W. Załoziecki. Rzecz napisana bardzo zaj- 
„mująco i gruntownie, była przedmiotem prelekcji szan. 
autora W czerniowiec. Towarz. lekarskiem. Dochód 
z rozprzedaży przeznaczył autor na wsparcie dla ro- 
dzin nieszczęśliwych pacjentów. Nabyć można w księ- 
garni p. Juszyńskiego (Pardini) po 40 cnt. 

Czerniowieckie pisma niemieckie sympatycznie 
zachowały się wobeo naszej uroczystości 3. maja, 
Buk. Nachrichten, obok przychylnej notatki, zamie- 
ściły w fejletonie historyczny traktat dra Zieglauera 
o konstytucji 3. Maja, a Buk. Rundschau w dniu 
jubileuszu, przyniosła artykuł ciepło napisany. 

0 koncesję na testr stały ludowy w War 
szawie, czyni podobno starania w Petersburgu p 
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, Wiktor OCzajewski, który przez pewien czas redagował 
Tygodnik powszechny. 

Bilard. Pochodzenie 
się nareszcie wytłómaczenia. Był sobie w wieku XVI. 
w Londynie właściciel lombardu, nazwiskiem Bill 
Kew. Ten przed domem swym  wywieszał za dnia 
trzy kule ze słoniowej kości, jako symbol szczęścia, 
którego doznać można w jego interesie. Na noe je- 
dnak zabierał kule z przed domu i zwykł był niemi 
grać po stole. Do te:o używał łokcia swego, który 
się po angielsku nazywa „Yard“, Otóż stąd powstał 
„Bill Yard*, czyli potem bilard. Tak samo nazwa 
queue na kij bilardowy pochodzić ma od owego pana 
Kew, który pierwszy się zabawiał w karambolaże. 
Tak przynajmniej tłómaczy rzecz list, pochodzący z r. 
1750, który za grube pieniądze nabyło „British mu- 
zeum* w Londynie. 

Literatura Moltkego. Wydawca jednego z pa- 
ryskich przeglądów zwróciła się do Moltkego z zapy- 
taniem, który z antorów największy na niego wpływ 
wywierał. Odpowiedź nadeszła na kilka dni przed 
śmiercią marszałka, brzmiała: „Szanowny panie! We- 
dle życzenia jego przesyłam mu spis autorów, którzy, 
o ile mi się zdaje, największy na mnie wpływ wy- 
wierali. Przy sposobności dodaję, że „Iljadę* czytałem 
już w 9. roku życia mojego, oczywiście w tłumacze- 
niu. Wyrazy szacunku łączę. Moltke, marszałek“. Do 
tego miejsca list pisany był po niemiecku, dalej szedł 
następujący spis po francusku : Biblja, Homer, Littrow, 
Liebig, Clausevitz, Schiller, Goethe, Shakespeare, 
Walter Scott, Ranke, Treitschke i Carlyle, wraz z po- 
daniem tytułu niektórych dzieł wymienionych powy- 
żej autorów. 

Curiosum ! 
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Berliński Tageblatt, w pierwszym 
swym artykule o międzynarodowej wystawie sztuk 
pięknych w Berlinie nazywa „Kazanie Skargi* Ma- 
tejki: „Kazaniem husyty przed dystyngowanem towa- 
rzystwem* (Predigt eines Hussiten vor einer vor- 
nehm:n Gesellschaft). 
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W kalejdoskopie. 

Błąkają się po krużgankach życia dotąd jeszcze 
typy „idealistów* dawnego pokroju. 

Zagadką jest dla mnie, jak mogą oni istnieć na 
tle dzisiejszego, trzeźwego — Bogu dzięki — społe- 
czeństwa. 
| Nie chcę tem uwłaczać 
( idealistom, bo mam na oku jedynie ich pośledniej 
wartości surogaty, — ludzi bezprawnie wojujących 
hasłami, których nawet nie rozumieją. 

W miastach większych mało już takich okazów ; 
kryją się one przeważnie po zakątkach  prowinejonal- 
nych, gdzie wszystko przychodzi o lat kilkadziesiąt 
za późno. 

Są to istoty „z mgły i galarety*.... Unoszą się 
ponad powierzchnią rzeczywistości, a przynajmniej 
usiłują nadać sobie takie pozcry, jakby unosili się 
nad nią. 

Materjalizm epoki jest owym nieszczęsnym koni- 
kiem, którego w każdej dosiadają chwili, aby wła- 
snemi stopami nie dotknąć brudnej ziemi. 

Sąd ich opaczny, pojęcie o świecie i Życiu fał- 
Szywe. 

Starają się nadać bladą cerę swej twarzy, a 
wiotkość figurze. Fizyczna czerstwość, tryskające 
zdrowiem policzki, siln- barki ~ rażą ich niemile, 
juk gdyby to, co nienaturalne, niezdrowe, mogło być 
piękne. O ludziach sądzą nie według tego, co czynią, 
lecz według tego, jak mówią. Trzymają się też wzglę- 
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dem siebie tej samej zasady: zakładają ręce i de- 
klamują. 

Ach, te deklamacje, ta poetyczność ekliwa, wy- 
_marzona! 


Góyby tz. „idealiści* znali choć odrobinę psy- 
chologji, oszezędziliby nam tortur. Na umysł słucha- 
cza oddziaływa przedewszystkiem przedmiot opowia- 
dania, a potem dopiero forma, ta zaś zastosowaną 
musi być nietylko do samego przedmiotu, lecz i do 
całego kompietu stosunków, jakie tworzą daną 
chwilę. 

Smiech więc porwać musi każdego nie-„idealistę*, 
gdy usłyszy w antrakcie między rosołem a pieczenią, 
szumną tyradę o miłości, lub gdy swobodną poga- 
dankę gospodarską przerwie nagle patetyczny komu- 
nał poetyczności przyrody wiejskiej 

Zdaje się „idealistom*, że są szermierzami poe- 
zji, nad którą znęca się materjalizm naszej doby. 
Poezja jednak mogłaby powiedzieć na równi z mą- 
drym rebbem: „Panie, chroń mnie od przyjaciół, bo 
z mieprzyjaciołmi dam sobie radę“. 

Ośmieszają oni tylko poezję, przyswviwszy sobie 
z dzieł czytanych różne frazesy, obrazy, porównania, 
pojęcia i przypinając niestrudzenie te kwiaty do ko- 
żucha powszedniości. 

Nieraz starałem 
nych... dziwolągów. 

Czy nie powstają oni w ten sposób, że mając 
pretepsję do wybicia się nad poziom zwykłych śmier- 
telników, a za leniwi, aby samoistnie zdobyć sobie 
do tego podstawy, wywlekają cały arsenał banalności 
i przestarzałych manier? 

Szczęśliwi, gdy nie widzą, jak bardzo rozmijają 
się z celem. 

A gdy widzą — także szczęśliwi, bo od czegoż 
utarta formułka o Świecie, który geniuszów nie ro- 
zumie, o ojczyźnie, która depce swe proroki!... 

„Pięknym duszom” wystarczą do szczęścia sam 
kult bezmyślnej emfazy, od której zdrowy rezsądek 
odwrócił się niegrzecznie... 

Dla społeczeństwa zaś jedno jest szczęściem — 
to, że poetyczny mamut staje Się coraz większą 
rzadkością i że wkrótce zniknie nawet z parafisńskich 
ustroni, poczem estatnie jego okazy oglądać będzie 
można chyba w muzeach, wśród innych antidylu- 
wialnych monstrów. (Eres). 
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się zbadać genezę tych ideal- 


Sprawozdanie wydziału centralnego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofiejalistów prywatnych za I. kwar- 
tał 1891: Towarzystwo liczyło z dniem 31. marca 
br. członków rzeczywistych 2385 z 10.210 udzia- 
łami, członków uczestników 38 z 158 udziałami, 
czyli razem z roczną wkładką 41.452 zł., członków 
wspierających 97, honorowych 10. 

Majztek w dziale stałych zapomóg wynosił z d. 
31. marca br. gotówką 30.695 zł. 84 ct., w efek- 
tach 391.900 zł. i w 2 realnościach wartości zł. 
55.212. 

W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
16.937 zł. 84 ut. z odsetek marcowych 3.125 zł. 

Wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomóg 
stałych (nieudolnym do pracy członkom, tudzież wdo- 
wolu ż sjerotom po takowych) na koszta podróży i 
dle. ANIĘ i na potrzeby administracyjne zł. 
3.700. 

W tym kwartale przyznał wydział centralny, w 
stosunku do zapłaconych udziałów, na podstawie re- 
gulaminu, dwom członkom, nieudolnym do pracy, 
stałą zapomogą rocznie 323 zł. 14 ci., 5 wdowom 
stałą zapomogę w rocznej kwocie 343 zł. 24 et., 
dzi ciom z matką zapomogę czasową rocznie 35 zł. 
54 utów. 
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nazwy „bilard“ doczekało | 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10. Maja 1891. 


Oprócz tego, udzielono w 8 wypadkach śmierci 
ryczałty pogrzebowe po 50 zł., razem 400 zł. 

Drugie wałne zgromadzenie reprezentantów 
pracodawców i delegatów ezłonków Kas chorych m. 
Lwowa odbędzie się w sobotę, dnia 16. bm., o go- 
dzinie pół do 8. wieczorem, w Sali ratuszowej. 


Wydział centralny towarzystwa „Rodzina“ 
zawiadamia, że z dniem 1. maja rb. przeniósł 
biuro swoje na ulicę Sobieskiego 1. 7. — II. 
piętro. 


Wiadomości literackieiartystyczne. 
Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę po 


południu o godzinie pół do 4 „Wiceadmirał“, ope- 
retka w 3, aktach Millóckera; wieezór o godzinie 
pół do 8 „Raj utracony”, komedja w 3. aktach 


Fuldy: jutro w poniedziałek pożegnalny koncert pia- 
nisty Józefa Sliwińskiego i „Pierwiosnki*, obrazek 
sceniczny w 1. akcie Kordjana Ujejskiego. 

Z teatru. Wczoraj powtórzono nowo wystawioną 
operetkę Straussa, „Cagliostro“, przy zapełnionej 
sali, co samo już świadczy, że utwor ten lekkiej 
muzy zyskał sobie obywatelstwo u nas, na równi 
z innemi kompozycjami „króla walców“. Do powodze- 
nia operetki tej, przyczyni się jeszcze i to, że reży- 
serja znacznie poskrócała niektóre mniej ważne ustę- 
py, na czem zyskała wielce całość a i pojedyncze 
sceny wyszły o wiele jaśniej i barwniej, Strauss nie 
przestanie zatem  królować i „Cagliostro“ jego nie 
będzie z pewnością potrzebował zbyt wysilać swego 
talentu ezarnoksięzkiego, aby wabić chętnych ubawie- 
nia się przy dźwięcznych i pełnych werwy i humoru 
tonach jego muzyki. 


W niedzielę popołudniu wesoży „Wiceadmirał“ ; 
wieczorem „Raj utracony“, słynna komedja Fuldy, 
która, jak na wszystkich scenach, i u nas zyskała 
ogromne powodzenie dla swej niezwykłej treści i 
wartości. 

W poniedziałek da się słyszeć w teatrze znako- 
mity pianista p. Sliwiński. Słynny artysta, oprócz 
wielu innych utworów obcych i swoich, odegra również 
wielki koncert Czajkowskiego z orkiestrą. Wieczór 
zakończą dwie jednoaktówki: „Ojcze nasz“ Coppć'go 
i „Pierwiosnki* Ujejskiego. 

Koncert. Na drugi koncert pana Śliwińskiego, 
zebrała się w sali kasyna bardzo dystyngowana i do- 
borowa publiczność, która z wielkim zachwytem go- 
rąco okłaskiwała wszystkie ustępy programu, a 
w końcu zmusiła artystę do trzykrotnych dodatków 
po nad program. Śliwiński, jako pianista, śmiało 
rywalizować może z pierwszorzędnymi wirtuozami 
tegoczesnymi, tej miary, co Ant. Rubinstein, d Albert 
itp. Gra jego całkiem oryginalna i wykończona do 
najdelikatniejszych odcieni, jest prawdziwie czarującą. 
Porywa i zachwyca nietylko znawców, ale i ogół 
publiczności. Tak kompozyeje klasyczne, jakoteż ro- 
mantyczne Szumana, Chopina, Liszta i najnowszych 
kompozytorów, wykonuje Sliwiński z całem mistrzo- 
stwem godnem najświetniejszych wirtuozów. Jego in 
terpretacja Szumana, Chopina, Paderewskiego, Liszta, 
Rubinsteina, jest równie świetną jak Beethowena, 
Bacha i Szuberta. Z przyjemnością dowiadujemy się 
że p. Śliwiński dał się nakłonić do dania koncertu 
pożegnalnego w teatrze, na którym wykona także 
wielkie dzieła z akompaniamentem orkiestry, a mię- 
dzy temi sławny koncert Czajkowskiego. ( 

„Emir Złotobrody*. powieść St. Wigury, dru- 
kowana w feljetonie naszego pisma, wyszła w osobnej 
odbitce, nakładem księgarni Gubrynowieza i Schmidta. 

Nr. 18. „Szkoły“ pośw yciła redakcja wyłącznie 
Konstytucji 8. maja. Oto jej treść: Konstytucja 3. 
inaja i jej związek z dziejami szkolnictwa polskiego. 
— Zygmunt Wierzehowski: W setną rocznicę ogło- 
szenia wiekopomnej konstytucji 3. maja 1491 r. — 
Ustawa rządowa, czyli konstytucja 3. maja 1791. — 
Karol Falkiewicz: Kilka myśli pedagogicznych je- 
dnego z najwybitniejszych inicjatorów konstytucji 3. 
maja, ks. Hugona Kołłątaja. — Sprawy Towarzy- 
stwa pedagogicznego. —  Pismiennictwo. — Wiado- 
mości potoczne. — Korespondencja redakcji. — In- 
seraty. 

Ruski narodowy teatr urządzi w Tarnopolu 
nieodwołalnie tylko dwa przedstawienia. We wtorek, 
12. bm., na dochód miejscowej „Ochronki*, pod pro- 
tektoratem  starościny p. Madurowiczowej, zaś we 
środę nieodwołalnie ostatnie przedstawienie w sali 
tarnopolskiego „Sokoła“: „Noc Bożego Narodzenia“, 
opera znakomitego kompozytora M. Łyseńki, ze współ- 
udziałem p. T. Borkowskiego, b. spiewaka opery 
lwowskiej i kijowskiej. 


(5 
Przegląd polityczny. 

a N. fr. Presse donosi z Wiednia: We wto- 
rek niemiecki pełnomocnik wojskowy, podpułko- 
wnik Deines uzyskał audjencję prywatną u ce- 
sarza. 

W Berlinie sądzą, iż Deines otrzymał zle- 
cenie od cesarza Wilhelma, by oświadczył cesa- 
rzowi Franciszkowi Józefowi, że pamflet zamie- 
szczony w Hamburg. Nachnt. („Offene Worte 
über d.oester..ung. Armee“) w Berlinie najsuro- 
wiej został potępiony. Praski Militär- Wochen- 
blatt ma niebawem ogłosić stanowczą odprawę 
na rzeczony pamflet. f A 

* Czytamy w N. fr. Fresse: Książę Wiktor 
Napoleon, obecnie naczelnik rodu Bonapartych, 
podjął napowrót rolę pretendenta. W rozmowie 
z sprawozdawcą Figara rozwinął to, co nazwał 
swym programem politycznym. Są to znane ko- 
mnnały z imperjalistycznego arsenału: Precz z 
parlamentaryzmem. Udzielność narodu wykony- 
wana przez naczelnika państwa, który władzę 
swą opiera na powszechnem głosowaniu. Popie: 
ranie dobra robotników przez ustawy socjalne. 
Krótko mówiąc : socjalistyczny cezaryzm. O dal- 
szej łączności z Orleanami nie chce ks. Wiktor 
nic wiedzieć. 

+ Najwyższa rada wojenna rzeczypospolitej 
pod prezydencją Freycineta oświadczyła się za pla- 
nem jenerała Gilbona, który pragnie dotychcza- 
sowe fortyfikacje Paryża uzupełnić nową linją 
warowną, obejmującą: lasek buloński, Long- 
champs, Turesnes, Puteaux, Courbevois, Arnitres, 
Neuilly, Levallois i Clichy. Koszta tej linji wy- 
niosą około 150 miljonów franków. 

Telegramy z Innych pism. 

Wiedeń 9.4 maja. Fremdenblatt ogłasza re- 
skrypt ministra handlu do korporacyj rozmaitych 
zawodów przemysłowych państwa, w którym wy- 
rażono, iż ze względu na rozpocząć się mające 
rokowania ze Szwajcarją, Serbją, Włochami i 
Ramunją, na podstawie skodyfikowanego austro- 
niemieckiego traktatu taryfowego, pożądane bę- 
dą wkrótce opinje co do Szwajcarji, w których 
uwzględnione być szczególniej powinny te au- 
strjackie artykuły wywozu, które w przyszłości 
podciągnięte zostaną pod nową szwajcarską ta- 


z Z M R ZIZI O A RE NOZ Z ZE 


Z OZ Z AA O NO a a m in a 


"AR. 


ryfę celną. Opinie co do Włoch przedłożone 
być mają do 15. lipca. Sprawozdania co do 
wpływu na wywóz z Austrji, z powodu wcho- 
dzącego w życie z dniem 10. lipca nowego ru- 
muńskiego systemu celnego, należy w ciągu 
dwóch miesięcy przedłożyć. (G. L.) 


Wenecja 9. maja. Arcyksiężna wdowa Ste- 
fanja przybyła tutaj. (G. Z.) 

Paryż 9. maja. Izba obradowała nad wnio- 
skami kilku posłów co do udzielenia amnestji o- 
sobom uwięzionym podczas zaburzeń 1. maja. 
Rząd domagał się, aby wnioski te uznano jako 
nagłe, na co izba 529 głosami przeciw 6 zgodzi- 
ła się. 

Minister sprawiedliwości oświadczył. że rząd 
z góry już odrzuca wszelkie te wnioski w spra- 
wie amnestji, gdyż jest wielu podżegaczy, którzy 
żyją z rewolucji i ty:h musi się ukarać, — a 
tylko uwiedzione przez drugich osoby ułaskawi 
rząd. 

Izba 318 głosami przeciw 119 uchwaliła nie 
przystępować do debaty specjalnej nad wnioska- 
mi o amnestję. (G. L.) 


Rada państwa 
Telegremy „Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 9. maja. Niespodziewane załatwienie 
sprawy adresowej jest przedmiotem rozpraw we 
wszystkich stronn'ctwach i każde radeby je wy- 
zyskać na swoją korzyść. Niemiecka lewica po- 
suwa się tak daleko, iż święci formalny tryumf 
i dowodzi, że Taaffe nie ma większości w izbie. 
Twierdzenie takie jest conajmniej śmieszne, wia- 
domo bowiem, że hr. Taaffe ma za sobą wszy- 
stkie stronnictwa autonomiczne, a te wychodząc 
z zasady. że sejmy powinny się porozumiewać 
wprost z koroną, mniej dbają o radę państwa, 
która przez podobne załatwienie sprawy adreso- 
wej, z drugiej strony na powadze nie zyskała, 
Jestto więc raczej klęską dła centralistów, dla 
których rada państwa jest ideałem. 

Wiedeń 9. ma'a. Po skończeniu wczorajszego 
posiedzenia rady państwa udał się hr. Taaffe 
z pięciu innymi ministrami do biura prezydenta 
Smolki, aby mu w imieniu całego rządu wy- 
powiedzieć jak najszczersze podziękowanie za 
postawienie znanego wniosku. 

Następnie chcieli ministrowie udać się do 
Chlumetzky'ego, ale właśnie w tym czasie 
przyszedł on do biura Smolki i tu mu kr. Taaffe 
wyraził najserdeezniejsze podziękowanie całego 
gabineta za kierowanie obradami i za peł- 
ne i PO/sią słowa, któremi on posiedzenie 
zamknął. 

Przyjęcie prezydjum izby przez cesarza na- 
znaczono na jutro w południe. 

Wiedeń 9. maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby zabrał głos dr. Smolka i postawiwszy zna- 
ny wniosek, w uzasadnieniu rzekł, że jeśli z te- 
go rodzaju wnioskiem przed izbą występuje, to 
czyni to na podstawie przeszło czterdziestoletnie- 
go doświadczenia parlamentarnego ì na mocy 
tego faktu, że jako najstarszy wiekiem członek 
parlamentu po kilkakroć na zaszczytne krzesło 
prezydenta był powoływany, a należy do stron- 
nictwa, które właśnie w ostatnim czasie w naj- 
lepszym zamiarze, w interesie całości państwa 
usiłowało działać pośrednicząco pomiędzy innemi 
stronnictwami izby w przedłożonych projektach 
adresu znajdują uczucia niezmiennej wierności i 


najgłębszej czci dla monarchy jednomyślny wyraz; 


mowca ric może pozbyć się sebawy, że ewenttalne 
uchwały izby nie zdołają prawdziwej bez za- 
strzeżeń opinji przeważającej większości, dać 
rzetelnego, pożądanego i niezamąconego wyrazu. 
Ta okoliczność skłoniła mowcę do postawienia 
wniosku, który wspólne uczucia i zapatrywania 
izby podaje do wiadomości cesarza w sposób nie 
mniej uroczysty aniżeli adresy. (Długotrwałe ży- 
we oklaski.) 

P. Plener oświadczył, że skoro stronni- 
ctwo jego za pomocą osobnego projektu adresu 
dało już wyraz swemu stanowisku, przeto przy- 
stępuje do wniosku dr. Smolki. 

P. Hohenwart złożył podobne oświad- 
czenie. 

P. Jaworski oświadczył: Nasze stronni- 
ctwo przystępuje do wniosku, ponieważ zgadza 
się z motywowaniem dr. Smolki, a wkrótce bę- 
dzie miało sposobność wyrazić zasadnicze poglą- 
dy tudzież ciągle uzasadniane życzenia i potrze- 
by Galicji. 

P. Romańczuk, Bareuther, 
nini, Lueger, Meznik, złożyli 
najlojalniejsze oświadczenia. 

Dep. Trojan przystąpił także do wniosku 
dra Smolki, oświadczył jednak, że Młodoczesi 
obstają przy stanowisku, zajętem w swoim pro- 
jekcie adresu. 

Po tych oświadczeniach izba przyjęła wnio- 
sek dra Smolki jednomyślnie, co wywołało żywe 
oklaski. 

Wiceprezydent dr. Chlumecky stwierdził 
wśród oklasków całej izby, że uchwała zapadła 
jednomyślnie i dodał: Powzięcie tej uchwały 
stwierdza ponownie siłę państwa, niezmienną 
wierność i miłość dla Dziedzica Korony, poczem 
wzniósł okrzyk na cześć cesarza, który izba 
trzykrotnie z zapałem powtórzyła. 


Coro- 
również 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Berlin 9. maja. Post dowiaduje się, że rosyj- 
ski karabin i proch bezdymny są innego rodza- 


ju niż francuskie. ; 
Hamburger Nachrichten zaprzeczają, jakoby 


zamieszczone w nich artykuły, wymierzone prze- 
ciw Austrji, pochodziły z Friedrichsruh. 

Belgrad 9. maja. Prezydent ministrów za- 
wiadomił królowę w grzecznem pismie © posta- 
nowieniu rządu jej dotyczącem, i prosi ja, aby 
go zawiadomiła o decyzji, jaką poweźmie. 

Bruksela 9. maja. Liczba bastujących robo- 
tników dochodzi 120.000. 

Petarsburg 9. maja. Jako powód usunięcia 
się Rotszylda od udziała w pożyczce rosyjskiej, 
podają Nowoje Wremia to, iż Rotszyld wstawiał 
się za żydami, a rząd prośby jego nie uwzglę- 
dnił. Dziennik ten dodaje, że, gdy Rosja rozpo- 
rządza znacznemi zapasami złota, nie potrzebuje 
się obawiać jakich ujemnych ztąd dla jej finan- 
sów skutków — co najwyżej, może to wpłynąć 
na opóźnienie w przeprowadzeniu 


długu zagranicznego. 


Wiedeń 9. maja Dyrektor pow. dyrekcji skarbu w 
Krakowie, radea dworu Hayling przeniesiony w stan spo- 


czynku. 


konwersji 


( 


Dyrektor kolei państwowych Kolosrary otrzymał tytuł 
radcy. 

Fraga 9. maja. Na placu wystawy zawalił się 
jeden z pawilonów przyczem cztery osób jest ciężko rannych. 


Kraków 9. maja. Były biskup wileński ks. 
Adam Krasiński, zmarł. 

Wiedeń 9. maja. Cesarz zezwolił na zapro- 
wadzenie gimnazjum wyższego w Podgórzu. Co 
roku zaprowadzaną będzie jedna klasa aż do 
całkowitego ustanowienia gimnazjum. 

Wiedeń 9. maja. Neue fr. Presse donosi: 
Dyrekcja kolei Karola Ludwika otrzymała 
wczoraj od ministerstwa handlu urzędowe za- 
proszenie, aby zamianowała delegatów, którzyby 
mogli z delegatami rządu rozpocząć w pierw- 
szych dniach czerwca rokowania w sprawie 
upaństwowienia tej koki. 

W reskrypcie tym zaznacza ministerstwo, 
iż rząd zamierza z dniem 1. stycznia 1892 
roku kolej Karola Ludwika objąć we własny 
zarząd. 

Madryt 9. maja. Najwyższa rada wojskowa 
zezwoliła na prośbę pewnego towarzystwa akcyj- 
nego 0 przekopanie Pireneów. Nowy ten pier- 
wszy wielki w Pircneach — tunel połączy kolej 
francuską Pan-Oleron z Hiszpańszą Huesca-La- 
franc. Będzie to środkowa linja kolejowa po- 
między nadbrzeżemi Bayonne San Sebastian i 
Perpignan-Figneras. Tunel ten długi na 7780 
metrów, z których 4.770 na terytorjum hiszpań- 
skie przypada. Oiwór tunelu po stronie hiszpań- 
skiej będzie obwarowany fortami, które równo- 
cześnie z tunelem zbudowane zostaną. 

Praga 9. maja. Fideikomisarna większa wła- 
sność wybrała hr. Ludwika Belerediego posłem 
do rady państwa w miejsce hr. Czernina. 
„Berlin 9. maja. Parlament przyjął w trze- 
ciem czytaniu nowelę przemysłową i bez deba- 
ty przyłączył się do jeneralnego aktu bruksel- 
skiej konferencji przeciw niewolnietwu. 

Belgrad 9. maja. Według sprawozdań pism 
tutejszych, przyjęcie, jakie stadenci rumuńscy 
kolegom swoim serbskim, przybyłym do Turn- 
Severin na wycieczkę poświętną zgotowali, było 
wspaniałe. Miasto przystroiło się w chorągwie. 
Za przybyciem studentów serbskich dano salwy 
z armat i zagrano serbski hymn narodowy, Ko- 
mitet rumuński wezwał był mieszczan. aby z żo- 
nami i dziećmi w strojach odświętnych przybyli 
na powitanie gości serbskich, i obchodziłi święto 
pobratania narodów rumuńskiego i serbskiego, 

Rzym 9. maja. W izbie postawił Cavalotti 
wniosek skierowany przeciw ministrowi spra- 
wiedliwości z powodu przeniesienia kilku sę- 
dziów z Wenecji na inne posady ze względów 
politycznych. 

Rudini zażądał, aby obrady nad tym wnio- 
skiem odroczono na dwa miesiące. 

Przy głosowaniu oświadczyło się 122 posłów 
za wuioskiem Rudini'ego, a 58 przeciw niemu.— 
Ponieważ taka liczba posłów obecnych przy gło- 
„sowaniu nie wystarcza do powzięcia uchwały, 
przeto odbędzie się dziś jeszcze raz głosowanie 


na tym wnioskiem. 

Nowy Jork 9 maja. W dwóch wielkich składach 
drzewa na Long-lsland-City pod Nowym Jorkiem wybuchły 
ogromne pożary, prawdopodobnie przez anarchistów podło- 
żone. Szkoda w jednym składzie wynosi około miljona do- 
larów. 

Wiedeń ©. maja. Pociąg kolejowy, który wyszedł ze 
stacji Allezona, ażeby z kamieniołomów w Rivalcale na- 
brać materjałów, został zrzucony z szyn przez strumień, 
który nagle wystąpił z brzegu. Wielu robotników  wysko- 
czyło z pociągu, ażeby się ocalić, wszysey jednak utonęli. 


NADESŁANE. 


Powiększesia fotografieze e 


z akiejkolwiek fotografii aż do naturalnej wielkogaz 
wykcnuje bez zatraty nodobłófwtwa 101 


Zakład p Lwów 
Ee J. Rimer Abotemicrka ÑN, 
w NZ ZZ 


Lekarz Edward Blaustein 
długoletni specjalista dla 
ohorób kobiecych 
ordynuje od 2—$ Lwów, ulicą Skarbkowską | 7. £ piętro 
(w domu WP. aptekarza Ruckera), 


y tómych i Fanerycznych. 


Specialista chorób 


Dr. Kazimierz Podleyski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniero 

Besnierc w Paryżu, Lassara w Berlinie, i Koposiege 

w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Cłowej ur. 2 (dom 
Wgo prof. Czyżewicza). 


Ordynuje od li. do 12. i od 3. do 5. 


Wiadrmość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywaue przez lekarzy od lat 20 przeciw ùo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnenmu trawienw 
(dyspepsji), gastralgji, utracie sił i apetytu. 


Znajduje się w głównych aptekach. 506 


- kawak od Salenac & Cia W Cormar 


Towarzystwo akcyjne o kapitale 4,000.000 fraqków, założone 

w roku 1809. Koniak znakomitej jakości, premiowany wiel- 

kim złotym medalem. Skład główny dla Austro-Węgier: 

Heinrich Mendl et Comp. Wien I, Schottenring 32, Ajencja 
up. W.Stiickera we Lwowie. 


naj- Isis 


woda mineraa, 


SICZAWA-ALKALICZKE 


najlepszy dietetyczny i orzeźwiający na- 
pój, uśmierza cierpienia żołądka i ki- 
szek, nerek i pęcherza, jest zalecany przez 
najsławniejszych lekarzy jako skuteczny Środek 
pomocniczy przy użyciu karlsbadzkiej lub innej 
kuracji kąpielouej, również i wo takowej 
kuracji do dalszego użytku. 632 d 
"= Á 


kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, priorytety, indemnizacje, renty Zlecenia na giełdę przyjmujemy 
ausir. i węgier., jakoteż ruble i marki pod najkorzystniejszymi warunkami. 
ł 


za drobną prowizję, 


km | . 


Med. Dr. Kretowicz 
ordynuje przez cały sezon kąpielowy 
w Karlsbadzie 


mieszka jak dawniej 


— ITOOOWRAWNZZDZ OOO 0 


' Zarząd Dóbr Zameczek 


poczta Żółkiew 
poleca 


w dowolnej ilości 


MAGAZYN GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH 


pod firmą ; 


Perła Karpat w górnych 
Węgrzech. Najsilniejsze 
naturalnie gorące źró» 
dła siarczane austro- 
węgierskiej monarchj; 
od 28 do 32°R Stacją 
kolei Państwowej 


1235 


„PIERWSZA SPÓŁĘA KRAWCÓW LWOWSSIGR" 


we Lwowie, ul. Hetmańska l. 4, 


1413, 


Tepla-Tren- RAR 7: n 5 > 
SEE Pita +, © kał Szparagi ogrodowe „Stadt Wars*hsu* Kaiserstr „sse. jest obficie zaopatrzony w najmodniejsze ubrania męzkie wiosenne 
= Aidi F Sy f kach po 30 centów, 141? Ra i | i letnie li tyiko uzy włóż sprzedaje po bardzo 
Oderberg- agty, Teu- . + E: o 
Sae x 4 matyzmu, "138 ząuca ekonomiczny Wszelkie zamówienia wykonują się w jak najkrótszym czasie 
9 godzin porażeń, Poszukuje się z 14-to letnią praktyką, w zawodzie swym i gustownie ZARZĄD 
jazdy. s |  newralgij, wszechstrenn'e wykształcony, poszukuje; SE ` i 
Ay ff ischias, chroni- od 1. Lipca posady w większym majątku. 
echnika gkszpm maja 
© f cznych chorób i Powołuje się na rekomendacje Wgo Jana 
1429 


Gn ińskiego, właściciela dóbr Cieszanów 


skórnych, gnielu 
p. Cieszanów. 


niezlego rysownika, obeznanego Z pra- 


e: 4 i próchnieniu ko- ktycznem prowadzeniem budowy. 
Ę ści it. d. W maju Zsł À NA Łaskawe zgłoszenia pod „Rządca* 
© wrześnin 3 zł. głoszenia z podaniem krótkiego | postę restante Cieszanów. 1436 8 


życiorysu przyjmuje Administra ja „Dzien- 


dziennie pokój, ką- 1427 


pielei całe utrzymanie. 


= zona a 


Wysprzodaź z mas! 


Wszelka garderoba męska, damska 
i dziecinna, liberja dworska, buciki, 


nika Polskiego.* 


W Bognmiłowicach 


Wydział Rady powiatowej w Drohobyczu przedłuża 
termin konkursu na sekretarza Rady powiatowej z dnia 
3. Marca 1891 do L. 565 do ostatniego Czerwca 189l, 


Kąpiele borowinowe 


Pistyan (Póstyćn) na Węgrzech 


Wiadomości i ilustrowane 
prospekta rozsyła gra is 
Dyre'cja zdrojowa. 


mosz ZZOZ AAA 


Zaszczytnie zna ^ Fravkstzdzk" 


Getwarcie sezonu 1. maja. 


v skalaia r wyrobów b łnianych s An Sk f : à 5 ; 
ęczna Wy aye M przy samej stacji jest do wynjęcia razem | kapelusze, bajecznie tanio w zakładzie Przeciw reumatyzmowi, podagrze, skrofułom, chorobom członków, skrzy- oł ni j i 
poleea FE acji pecziówci do ub poszczególsie i2 pokoi na letnie mie- P dy v.ieniu tychże, chorobom kości. iwon złamań kości i skręceń, e aai Dr obycz, dnia 28. Kwietnia 1891. 
ka ae Ma man "O 4 go, SzkAnie, do tego cztery kuchnie i dwie Jasz cz SZ na giom, specjalnie przeciw Ischias. 844 

pu. 3 r. p i as ae 4 piwnice. -. y y a tej zę" Maso UNA maatyka ec l elektryczność. 3 m3 ej 

a 2i m E . „A R. AE: ; 386; iadomości o miejscowych stosunkach, kuracji, mieszkaniach i t. d. 2 s ^ j 
OE a a Ea Gmach Teatralny. 3321H - udziela radoa zdrowie | lekarz zdrojowy Dr. FODOR, Pistyan (Węgry).- Opisy LÓTOGOWIŁKO BADEN pal Wiedniem 

E erwonego Akio nm EEEE ąpieli gratis. . ł 
1, 23 b Halt e 080 a 630 GOSPODARZ YE ZWI PSE AT UZO EE susama "LM wam | ZiEMNO salinieczny zdrój siarczany (18 Źródeł gorących od 25—360 Celsiusza). 
i 89 niobick Nankin wytrawny, dobrze polecony, w średnim KAMIENICA i 1 Kąpiele przez rok cały. — Kuracja terenowa. - 

z lub Halet . . -8ù» a 510|wisku życia, zdrów, żonaty, uzdolniony << "Raopiw go —— — Otwarrie sezonu letniego 1. Maja. 
1 29 nebiesk. Nankin tejretycznie, z 25-ciu l.tnią praktyką jest do sprzedania m S ma Frekwencja w roku zeszłym 17.432 osob. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 

s moma .. . T0gwy. 3-90 ekonomiezno-lasową, z różnemi glehami r | w. 3 | położonego missta zirojowego urządzone są z całym komfortam i elegancją, 
i 40 mtr.Chifonu Nr.2 85 > > 020|płodozmianami, rachunkowoś:ią, chmie- we Lwowie na ulicy Mickiewicza li‘ zba 3, Naturalna Przez nowy kurhauz z wielkiemi, przepysznemi koncertowemi, 
1 m 209 » 383, „ 30:40] larnia, pss. zelniet rem, intratny, przyjmie S pieknym położeniu keło lale z dzie bi konwersacyjnemi salami, biblioteką i restaurację, oraz salami do 
„ak? a "48i? ? 1120| posadę zaraz w maju pod przystępnyai | dz-ńcem, pomieszkaniem osobnem dla Eu . Za gry, nowemi zdrojami, doskonałym teatrem letnim, jakuteż przepyszuym 
1 luzin ehist k guccwych białych”, . 170 warunkami. dozorcy, z og:ódkiem, stajnią i woz wnią.| ; ŚJ ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza się publiczności przyjemność, wygodę 
1 obrus w różnych kolor. 15y[7] ctm. 1 40 Zaskawe zgłoszenie do J. K. w Ful- Zgłoszenia do Zarządu dóbr Pudnie-| ks i rozrywki światowego zdrojowiska. Baden jest również zaopatrzone 
sa nadesłaniem pieniędzy lub szty ie. 1426 | strzany, poczta Żydaczów. 1417 a ; e w najlepszą wodę do pici» ze źródeł wiedeńskich. 

załiczką. 4 ka j - EN 3 : i a Ey. Wiadomrść i prospekta na żądanie gratis przez 842 

Gwarantuję najlepszą jakość moich wyro- Oddawna znane żródło lecznicze. Znakomity, dyetety- Komisję zdrojową. 
bów i obowiązuję Się na żądanie; CO SIĘ| wumammm GRONO ZZOZ o MES czny napój. 167 


Bie podoba, za Nadesłariem franco, Wy- 
mienió, albo zwrócić pieniądze. 


PIOTR POLANSKY fabrykant 
wyrobów bawełnianyć 


w FRANKSTADTI a) Fadhot 
Morawies. 1324 


D OŘ- 


(cień! Ogień! 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 
Dyrekcja zdrojowa w Bilin (C 


opa 


ge 
A, ZĘ; PLŻ PO Z 


SZPRYCOWANIE 


PP. GRIMAULT i Ke, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przecięgu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardze krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


| 


<+|RE>©-©> <<>> af. 
K£WVOINICZ. 


UG DLA DAM! "TFG. 
Nowosci z konfekcii | materja wołniane 


poleca Magazyn Schayerów 


KARTY JAZDY 1137 
Niederlandzko - amer; kańskiego 


Mleko żętyca Inhalutorium. 

Znakomita stacja llimatyezno-lecznieza. 

Instytut leczniczo-Pedagogieczny dla chłopców pod kierunkiem 
prof. gimn. lwowskiego dra Weigla i lekarza zakładowego. 


kieszonkowa 


której m l'ony sprzedauo na wystawie 


LWÓW. ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY K | zad 
h A T We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
Szczawy alkaliczno słone, jod i brom zawierające, i Beigera. 508 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, — m 
3 Ei kai TAA kd o Eee syfilityeznych, reum .tyzmie, LIC blog asri oo I III 
szelk'e nowości przeszign"ła nawo śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, craz w rozlicznych cho- 
wynaleziona patentowana elektryczna i robach kobiecych. | D O A M E G Y K l. 
| . . | Kąpiele mineralne, wzbogacoxe nowo odkrytem wgłębi 371 mtr. 
wieczna zapalniczka UO MOTELO M EEEE EEOSE LEMM S źródłem słono jodewein v niewyczerpanej obfitości, kąpiele boro wi- | PER R 
1 nowe, tuszowć l basenowe. 
4 


światowej w Paryżn i nx niedeńskiej 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony cd :0. maja do końca 


Towarzystwa żeglugi parowej 


y 


$ 
j 
pi 


wystawie przemysłowej. Wielki wybór krajowych S = E 7 d 
Jest to najp aktyczni jszy i naj JĄ płóciea E EE 2 S 4 Najtańsza i najlepsza września. Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie tańsze. 
€ audowniejszy przedmiot n: obu wy s. GR £ m bielizna stołowa. Chustki Rady Jekarskiej udzielają dr. Klemens Dębicki, lekarz zakła- K ti l 
stawy ju surowych i apretowa- = S bę. dowy i dr. Kazimierz Kaden. í I. Kolewraiing 9 WIEDE 
Ą Wieczna ta zapalniczka jest ze nych. 5 F do nosa. Ręczniki do na- “ | Skł:dy wód mineralnych, seli i ługu na kąpiele domowe we kj: RV. Weyringergasse 7 a | y 
| srebrnego niklu, pysznie sipe i Ceny bardzo umiarko- 2 5 cierani:. Ręczniki zwy- y "I A i ach de ay i zagranicą. Ma Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
i i i Żytą wieczną elek ; NE „łatnie rozseła Dyrekcja. i $ i £ 
biaa, aaa ka pe ae Ai EJ = zaa P Ò | Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 
= fmczny przycisk j ; s Al pue O O O O RA". 
pogodale, tapaia as issa ncdnis E a T T E a E A E E S E 


i niepogodzie, zapała się niezawcdnie 
Cena za sztukę 
zł. 1:50. 


Jedynie do nahycia za gotówkę 
lub za pobraniem 


w domu eksportowym 


S. Altmann, 


Wiedeń L 
Schónłaterngasse i3, 


Centralny Skład Płócien Korczyńskich 
Pierwszego Galis. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego. 
Ewów, plae Marjacki 1 1, „Pod Prządkz*. 


Wydział krajowy 
L. 15 101. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ksiestwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem kcnkurs na dziełko, mające służyć jako „Pi d'ęcznik" 
do nauki mle-zarstwa dla u'zniów krajowych niźszych ezkóć rolniczych, 

Podręcznik ten powinien być napisany przystępnie i treściwie i cb jmować 
ma w 5. do 6 arkuszach następujące działy: Ag 

O mleku i jego własnościach, tudzicż sposobach praktycznych oceniania 
jakości mleka. 

O wpływie paszy na ilość i jakość mleka. 

O obchodzeniu się z krową dojną. s, 

'O dejenia krów i dalszem obchodzeniu się z mlskicm (użycia separatora 
i innych przyrządów mleczarskich; Urządzenie mleczarni). 

przerabianiu mleka na masło i sery, (o serach chudych 
o serach zaś fabrycznych, tłustych, w ogólnym zarsaie). d 

O zużytkowaniu odpadków przy wyrobie sera i masła pozosta ących. em 

O spółkach nabinłowych 1 mieczarniach związkowych z wykazaniem ich | 
znaczenia dla gospodarstw mały. h. : 

Rysunki objaśnia'ąqce umiesz zoe ty‘ povinny w tehś:ie. i i 

Manuskrypt podręcznika należy Wydziałowi krajowcwu najdelej do końca 
października 1891 przedłożyć. pan 

Za podręc'nik któ y przez komiaję specjalną, przez Wydział kraje, m 
oce iebia manuskryptów powiłaną, ze najlepszy tey będzie, przyzna Wyczi:* 


j 'gro*ę pieni ie trzystu (300) zł. a. w. ać 
ARRA S p oataa własneścią autora, który jodnakżo o! 


terech miesięcy od dnia przyznania nagrody podre- 
cznik ten wydać, w przeciwnym bowiem razie służyć będzie Wydzi fov1 krajowemu 
prawo wydrukewania nagrodzonego dziełka na koszt i korzyść fundu:zu krajowego, 


mm RCL | 
u 


"|. MARTENBAD 


Źródła zawierające sól glauberską, żelazisto ziemno alkaliczne kąpiele z kwasem 
węglowym, borowinowo-stilowe, parowe i gazowe, (raz gorąco powietrzne. Zakład 
wodoleczniezy nowo urządzony. Rozsiłka wód mineralnych przez Stift Tepler 
Brunnen. — Nowa Żupa solna. — Rozsyłia naturalnych soli zdrojowyeh, Pastylak 
prasa Millera, Philippa et Comp. — Nowo zbudowaua kolumnada. — Elektryczne 
oświetlenie miasta. Sezon od I. Maja do 30. Września. 


Frenkweneja 16.000 osób (wyłączając przejezdnych). 
Prospekta i broszury w magistracie w Marienbadzie (Czechy) gratis. 


Zamówienia na wyyra- 
wy, oraz na wszelką bis- 
liznę męską i damską, 
przyjmuje się i wykona- 
je a wszelką staranno- 
ścią. 


Czysto lniane dreliszki 
liberyjne. Djma. Segel- 
tuch. Płócienka. Zefiry i 
Ókstorty od 30 ct. do 
50 et. za metr. 


ff BAE AENEA ROA KAR] Sa E r 
aiz SEEN „e MDA TE 


gratis franco! 


Próbki i cennik 


689 


zB. 


szczegółowo, 


4 4 


P.rimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworew na tem polu, Żadnemu a uich nie udało się usunąć stare go, bo 30 lat 
istniejącego Srodia, którym jest 
Wr. Fryd. Lengiel'a B3 LSA BRZOZOWY 
dowodzi to więc prawdziwej wastos:i tego środka wpiększającego, wprost przez 

Š Pig jącego, wp i 
naturę s:sną nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar: rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szezególnie go 
za'erają. Balsam ieu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający SIę młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skory plamy, piegi I zaczerwie- 


od. lat 4 O-stu 


chlubnie znanych naszych doskonałych i skutecznych 
przetworów: 


Dr. Suin de Boutemarda 


aromatyczna pasta do zębów 


jedyny dotąd pajdoskonalszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów 
i dziąszł do nejpóźniejszej starości w '/, i '|, paczkach po 70 i 35 centów. 


Nagrodzony manuskrypt 
wiązsny będzie najdalej do ož 


Do nabycia w każdej większej aptece, miarowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, 
Golichowskiego następcy Matl apt, w Tarnowie u Maurycege Ad.era, 


w Czerniowcach u 


niezin, «yg'adza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
Świeży i ożywiony koloryt. — Cena nalsamu brzozowego zł. 1*50 z dzbanuszek. 

Ręce, btóre p użyciu Balsamu brzogowego zyskują nadzwyczajną delika- 
iność, kozserwuja się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, 
dz» 60 ci.: Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOFE, za sztukę 60, 35 et. 
w Krakowie u Wiktora Redyka apt, 
w Bialsku u Alfreda 


Blunemhala i w droguerji A. Haas, 818 


Febmka maszyn, tartak i fabryka pałyczków 


i 


TAA A A ij 
asro f 
CB 


T. BREDTA Fabryka maszyn w Ottynji 
parę kroków od dworca kolejowego (Stacja między S'anisławowem a Kołomyją) — poleca swój 


warstąt mechaniczny, kotlarnię, odlewnię żelaza i metalu, urządza gorzelnie, młyny 
parowe i wodne, browary, tartaki, cegielnie parowe it. d. Reperacje jak nejtaniej. 


a O 


lub rozporządzenia nim w inny s osób, jako swoją własnością dysponować. 
Manuskrypta dziełka konkursowego, opatrzone być wii'ne odpowiedniem godłem, 


|| i z dołączeniem opieczętowanej koperty, naznaczonej tem samem godłem jak manu- 


skrypt, a zawierającej wewnątrz dokładnie podane imię i nazwisko, tudzież miejsce 
zamieszkania autora, złeżone być winue w terminie powyż oznaczonym W Wydziale 
krajowym. à 
Lwów, dnia 18. kwietnia 1891 r. 
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Przedruk nie będzie płacony. 


DOGGI 


p — 


Dr. Borchardta 


aromatyczne mydło ziołowe 


skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 

nieczystości skórne", tudzież na „kruchą, suchą i żółtą cerę* zarazem 

doskonałe „mydło toaletowe“ zapieczętowana paczka 42 ot. 

Dr. Bćringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 
i konssrwowania włosów na brodzie i głowie, fiaszka 1 zł, 

Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnesi połysk 
1 gibk Se wioaow 1 nadaje sd zarazem do utrzymania przedziału we 
włosach, w oryginalnych sztukach po 50 et. 

Balsamiczne mydło oliwne odznacza się swem oży wiającem, oraz 
konserwujaczm działaniem na gibkość i miękkość cery. w paczkach 
po 25 et. 

Dr. Bćringuiera „Ar matyczny wyciąg koronny*, jako wyborna woda 
perfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
faszkach po 1 zł. 25 et. i 75 et. 

Dr. Hartwnga „Pomada ziołowa“ dla n zmoenienia i ożywienia porostu 
włosow, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ot. 

Dr. Hartunga „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i npiększenia 
włosow w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 st. 

Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych“, sztaka 

po 25 ct, 4 sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szezególniej na 

ehropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dziesi, 


pos 


kicha Ten ez Pam 


Jedynie sprzedzją po powyższych cenach oryginalnych 
we LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolascha, J, Wewiór- 
skiego 1 A. Sklepińskiego; w Białej w apteve E. Kelera; w Brodach u apt, 
H. Grünspanna i Wilhelma Langsberga; w Brzeżenach u B. Fadenhechta ; 
w Czerniowcach u Igu. Schnircha; w Drohobyczu Wiktor Raszka apt; 
w Grybowie u A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w aptece Wiktor» V. Rohma ; 
w Kołomyi u K. iadena i w aptece E. Stenela ; w Kcpeczyńcach w aptece 
Maksymiliana Redera; w Krakowle w apt. W. Kedyka, Fr. Sobierajskiego; 
Leona Rosnera, J. Rudnickiego i K. Wiszniewskiego; w Milówce Mat. 
Qnirini; w Przemyślu u £. Machalskiego; w Rzeszowie u Igo. Schaltterai SP ; 
w Radowcach u W. Budziszewsk ego; w Sokalu w apt. Wysoczańskiego ; 
Stinisławowie w apt Jana Maeury, A. Beilla i Albina Amirowieza; w Tar- 
nozolu u Fr. Jamrógiewicza apt. ; Tarnowie u H.Wierzyckiego, A Bergera, 
` mm - - o" O m 

i Przed naśladowaniami Dr. Borchardią 
Ostrzeżenie ! „Mydła ziołowegoć i Dr. Suin de Boute. 
marda „Pasty do zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących 
usilnie. 1421 


Raymond & Comp. w Berlinie, 


c. k. właściciele przywilejów. 


kl N 


b 
p 
"+ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Maja 1891 r. 


piini iata IDE . 
HERBATE Pamiil'ra 
1, kilo 1-88 i 2 złe. 


Znakomite WYSIĘWKI z herbat 
1, kila 1-46 i zèr. 1-70 
poleca HANDEL 1025 b 


Aiberta Szkowrona 


Drobne ogłoszenia. 


z RAE > 


Doniesienia rozmaite Mieszkania i sklepy 
po 1*/, centa od wyrazu. po 1 cencie od wyrazu. 


eniczny, zalecany przez 


omienzkanią od różny-h termi 
żadnych domieszek, poleca 


uder hygi nów. Sklep. Stajuię. Wozo: 


lekarzy, bez 


P 


magister farmacji. | wnię. Skład na towary wynajmu: 
Lok Wałswa i Penz pudełka 70 ct.| Zarzad realności Emilia Bertemi Lwów, Plac Marjackś l 7. 
wów, zza | livna  Brajera W godzinach 9—1: q Ai CEER ET 
ASA, j 


3 
y 


ekszego i mniej- I 3-—5. 196 
arku poszukuje DA- 


Rappapo. t, Lwów. 


zterżawę wi 
D szego folw 
tychmiast. Ignacy 


urkowan 25, 3 proe, 


gabiu t 
kuchni, spiżarnia. 


ierśoionki zaręczyzk0o:: e. 
obrączki ślubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszelkie 


biżuterje ze złota i srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenach. 


etnie mieszkanie w Snopko- 
- wie 3 pokoje na piętrze z kuchnią 
ee za 


i 5 et., 5 kilo 

alinowy 80k kilo 55 et, > K 
franco naczynie 3 zł. sprzed je Zy; 
mirski, aptekarz Lubaczów. 863 
Z EE, 

m 

SE. . do 
strzeżenie ! Podaję niniejszem di 
wiadomości Szanowzej Publiczności, 
że upruwomoenionym do zawierania Nn- 
teresów, umów i :uksOWAN'a pałeżytości 
biu. owych, jest mój zastęyca pàu Stefan 
Mikniski. Za wszelkie ay ia po 
pe przez indywidua, podszy wające 
LAS mój Odpowiśdzialni ści nie 


ieszkania wygodna na lato wparki Tylko na krótki czas 


Crtuerowskim są do wznajęcia. Te 


lefon w miejscu. 33 

4 pokoje, „rzedpokój, kuchnis. 
Skiepik naftowy zaras do wy 

1 jęciw. Ulica św. Mikołaja 15. 35 


u 


Karola Hagenbecka 


jubiler i złotaik, 


1002 


Hynek 42, I. piętro, 4 pokoje z przy | we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


przybywa do Lwowa słynna na cały świat 


ARAWAN A 


- 


o 


Wiedeński magazyn towarów modnych. 


„AU LOUVRE 


L4 Ld 
j Lwów, plac Kapitulny I 3. 
A a mę, 
Największy w guście francu- f_ 2 
ski:n urządzony stła 1 towarów E. ik, 
na całą G:licję - 
Sezon 1891, 
Znane najtańsze źródło Á 
zakupna. , 
Największy skł .d jest zarówno 
% w parterze. jakoteż na I. 
wy? kiąwze podzielony na wiele 
tddziałow., 
f Oddział I "a koronek, wsiążeż, kwin.ów, 
lizny, kapeluszy damskich i dziecięcych, 
towarów redwabnych i aks>mitnych, przyborów krawieckich i medniarskich. 
LAKE zł 14. W orati pas -oszecawe dla dam, puwenek | eż ech w jedwabiu, 
Weslo I IH d'ecusse, gorsety a faituszki dla dam i ozieeci. 
` oddziął HT. Krawaty męskie, skarpetki, bielizna meska, kołnierze i man- 
kieti. y witen, Janki, chustki kles,ongewe, szelki i rëkewiezki. 
Oddział IV Rekawiczki dan-kie shariase dune, <awelakie i angol- 
skie, jekot+4 rękawiseki J dwabne, wałeline 1 nicitne, š ž 
Odział V. Ca bere czirue i knistose na hala 


| 


w, piór, haftów i k ronek do hi*- 
bortów, pasmanterji, talow, welonów, 


| 


robn 


i wieso y, araz wielki 


I > =». | i wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i deki racyjnych 

się pod moją firmę, e" rałeżytościami zupełnie cdnowicn r . AA z | Oddział BI lursselei porowńki IB: (EW TE ar 

jo itewicz, własciciel kon TAC Gh|| == x jen IRANIER, aRt Ca ai. CAA SAW a 

ea eener Wy) 0 najęię, a i synn gpeiw igr aig Eaa Wall wykaż ka pintoa d dorner nia dum pa a: 4, NEGA 
s L ul. Krakowska ). 1,| € i R d | dób mieszkańców wyspy Ceylon. PZ zr E i A SAyCE a 

owczej wów, 358 Swieže map ctze doRřa woda Z zta r 3 j j A y PY : y ; Oea VILI. Sukienki dziecinne, płaszczyki paltaciki i fartnazki. 

zd W koi 4 ai ani 2 pokoji dla kawalar w sile wieku, posiada dostate- Składająca się z 38 osób: meżezyzn, kobiet i dzieci. oraz używanych t. 6% wew „b <a; STAR Mole ni ZH 00 

Ą A j 6 Je > pen > RAT , : . k i . D GAM , M. Uio AYAAN ywanmiki M-tbiurow danaw -dmiasiesuch | danmi ” 

e zanat asystenta lub | kawalera. Na żądanie stajnia 1 wozow nia. czną praktykę i doświadczenie w każdej przez tychże do jazdy 1 zaprzęgn + olbrzymi:h słoni i 7 zeliów. (aa i wyżej, byw:.ny Piai AL w. PPA > "3 W z” i dami od zł. 

Poir Kompetenci raczą przy- a 1 7, (naprzeciwko Poli |gałęzi grspodarczej jak w rolnej; tak i Pierwszy występ we wtorek dnia 12. maja b. r. przy u! ZYSMU= zą metr i wyżej ls WE R PA a 

echniki), ë 


Sidorowicz, Koło myja. Beż | lasowej, w eaowie bydła i koni; zarzą 
i dzał samoistnie większymi mająt<ami 
w Galicji, co wykazać może chlubny- 
mi świadrctwawi, poszukuje p sady r73- 
dzey ekonomicznego kasjera lub kontro- 
lora na pensję lub txutjemę ; na ża łanie 
mógłby objąć posadę na ordynację. 
łaskawe sgłoszenia pod adresem: 
„Rządzca dótr* Lisów, posta restants. 


rłać świadectwa. 


ZEE K STOW 
Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny, 


w uroczej górskiej dolinie, otwartej li tylko na południe, edznaczający 
powietrzem. Zdzój najsilniejszej szezawy żelazistej, zale 
w głaubośc a h 


towskiej 1. 1 (neprzeciw ogrodu Jezuiekiego). 


(Lwów Impressa). 


Perła tatrzanska. 


ZAKOPANE Piten 


Zakład wodoleczniczy dra Chramca otwarty caly rok. 


Stacja klimatyczna, 
Na miejscu apteka. 


położony 
się nieewykle czystem 


i s ę ujowych i zagranieznych Ropy WASCZED Do końca Czerwca ceny zniżone, a ie dziennie od 3 zł. 
cany przes najznakomitszych lekarzy kiajowyc 1, 2 kó; i P EE A 

y 6 ienia żoładka, niedokrewnosci, zołzach, zboczeniach od*yw: zych | 4 z: 50 Cct. począwszy za pokój kompletnie urządzony z pośc ela, pożywienie 
W |. 'gnilea, krzywicy ect. ` | Najwjborniejsze i k piele. Goscie korzystają bezpłatnie z zakładowej biblioteki 


czkach po 40 liaszek 


bilarda, fortepianu, czytelni. Kręgielni i gimnastyki, 
zł. loco stacja Źsg:e- 


krospekta na żądanie. SEP” Z powodu liezn go zjazdu gości w s:zonie 
letpiin. uprasza administracja zakładu o listow lu telezraficzna poi: for 
mowanie się przed przybyciem, czy pokój na raz e jest do dyspozycji. "qmg 
M. Jaroszyński, Dr. A. Chramiec, s 
administrator. dyrektor i właśc. Zakł:du wodolec'niezega 


Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 

Jepsze uznane zostały *, kilo mięsza- 
nych zł. Izu. 

i} kilo Cacao proszkowane 

w puszkach blsszanych zł 150. 


E. & J. STROMENGEM 


we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika 1. 5, 


: 1303 a na Chramców ach. 
tygodn'owe, wycieczki w urocze okolice. Od 4 lat słcżą do użytku publiczności ih kilo Czekolady lrakonałej 
nowe łazienki z wszelkiem komfortem według zasad współczesnej balne.technikijf Po 8u, 9u cr. i wyżej. —— — 
urządzone, i w tychże kąpiele mineralne, gazowe, silniejsze niż w iuaych pok e- h kilo Karmelków mięszan. 
wnych zakładach krajowych i zagranicznych, według ulepszonej „metody Schwarca, 75 et. Mio a s z z 
kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skutecznie kąpiele w Popradzie, pasy E © Z 
ównające się kąpielem morskim. , wW „EE = Ę 
ii Pora JępliiówS trwa od ]. czerwca do września, w czerwcu 1 Wyześniu mie* HENRYK TRETER a BU z > z 
zkania tamże o jedną trzecią część. Al. <-i ici i i czek f : 
i n ordynować „gd lekarni Kazimierz Zgórski i dr. Włodziwierz Szcze właściciel parowej fabryki olady = a F = 
pański. Staja kolei Taruowsko - Loluchowskiej (przystanek). Pomztw i telegraf Lwów, ul. Kopernika i. 3. = £n 
w Zakładzie. Bliłszych wyjaśnień udziela, zamówienia na mieszkania i wode przyj Bi koka m 5 
muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia Zarzgd. A 5 = y 5 = 
W ak m 220 aim À a e z, 2 ~- 2 
o wa |  PrZEWYDONIE W Smak | zapach zk $ STCHAR: m 7 4 
sg A NEUCHATEL(SCAWELZ). © z 2 
przez Suez sprowadza! A $ à © 4 e 
>| ŻE Rui =z 
EZERBATY| `£ H o :: 
Wielki Magazyn Powozów a >j 
firmy : chinskie, 2 5 K > 
po zł. 2, 2:80, 3:20, 3:60, 4, 4:40 15 zł => Al z 
EB « „a m 


"ge, | 


za funt DUO gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 i 1:70 za funt = 500 gramów | 
z zupełnie świeżego transportu 


nolaca handel 1010 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


„aopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze powozy, 
wózki, taravtasy w najnowszych fasouarh, wyrobu wł,- 
auego jako też powsze:hnie zuanej fubryki uadworuej 


sBchusiala I Spółki. 1260 


ZEg  Ciągnienie już 15 Maja! GRĘ 
Promesy Zakładu kredyt. ziemskiego 
1 zr i 50 et. stesupel. GW 
Główna wygrana 45.0 ©© guidenów w. a. 
Węgierskie promesy hipoteczne 
po I'zń i DO ct. stem e 
Główna wygrana 50.000 guldenów w. a, 
SEZ Obie razem tytko 3 zł w. a em 


+ P : > R 

i Główna wygrana lesów kowucalnysh wiedeńskich | 
200.000 zł. którą wyciągniety 2. Stycznia, padła 4 

] na los, sweg czasu u nas Zakupiony, i 


w. akcyjne kantorów wymiany 


MERCUR” po Wien, Wollze:ie 10. 


< maeme Gz ae 


LUBIEŃ 


b 


-PUST TOMYTY 


(Stacja kolejowa pod Lwowem na drodze do Stry a). 

Zakład kąpłeli wód siarczanych i żelazisto- borowinowych, oraz wodoleczniczy. 
Kąpiele w Pustomytach uznała cblubnie „komisja krakowskiej wystawy lekarskiej." 

Lekarz Oordynujący Dr, Jan Prus, — specjalista chorób nerwowych 
i wewnętrznych, b. kliniki chorób wewnętrzny:h Uniwe:s. Jagiellońskiego. 
Lwów, ul. Kı ściuszki l. 7, 

Sezon otwartym Zostaje 20. Maja. 

W parku zakładowym jest stacja kolej, jazda ze Lwowa trwa 
i kosztuje 1. klasa 60 ct., II. kl. 4! et. i TIL. kl. 20 ct. 

Pociągi klejowe odchodzą ze Lwowa według zegaiu lwewsk rano o godzinie 
5'56 i 1020, B wieezorem O godzinie 8:45, — zaś przychodzą z Pustowyt do Lwowa 
rano o godz. 8*:6, po południu o godz. 3:36, i w necy o godz. 128, 

Zakład zaopa rzony w telefon łączący ze Lwowem, 
się z pocztowych wagonow 1 ekspedjują się w m ejscu, 


FABRYKA 
wytworów chemicznych i nawozowych 


szółki komandytowej 


Juliana Wenga wa LWLWIG 


ma zaszezyt zawiadomić Szanownych 
P. T. Odbiorców, 


27 minut, 


listy odbierają 


1422 


„| ciężkieu porijer Kirnsu i dazestańskich i materji ns meblo. 


Oddział X. Tu s portjery po zł 1:70 do 2:55, 


* A Firauki Tani: ro zł. 3:30 
jakość Ima 3 5. Maroco 4:5 Bsgdad po 5 35 F J 


*irapezunt 57 Wielki wybór 

Białe odvasowane firanki s rous0we, cate Skono 1745, 1675, PAn, 25) po 59 zł 
$ E je: A Lid t u 

Odd iat NI. Największy w,hór madsyh kap ga łób a i stały od zł. 250 

i wyżej K:myletue garuiiury gobelicoae składajace sie z 2 k:p a łóżga i 1 na 

stół dŁ0 do 3U zi. „Wsch duie kapy szsel we I wielkość I zb. U. w. TL. 450, 
Prócz tego wielki wybór flaneiowy:b i myśliwsiich koców. koce na łóżka 

i konie. Stobaowane kołdry wełiiane, watowane, atłasowe pikowe i ordobna 
Zamówienia z prowincji załatwia się za pobriniem ak najsumienniej. 
Osobny oddział dla wysełki. Cenuiui gratis i franco. 


Magazyn „AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kapitalny I. $. 
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1921 


we Lwowie 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


KM ARKIERIE MIW 


wszelkie papiery wartościowe i monety ©, 
po kursie dziennym bez doliczcnia prowizji. o 


A 


; 


14 Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież pla: 
X kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskie! i berlińskiej. Fa 


Tr 


hes 


sę 
kJ 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. $ 
A 6 
WIĘK RIEZOCAZOZCIE AC EE DAE 


The patent „Darning Weaver” 


APARAT DO CEROWANIA. 


haczki są Wypróbowany i zaleda y przez wiedeńskie stow. wytwórcze dam, 
wiedenskie tow. kobiet i używany jako środek naukowy w dziew» 
częcych szkołach wiedeńskich. Każda robota CerovDi*u. Ery 
to peńszocha dnb p:olzo rr. d mojej Inb wa nyy kodzona, 
wykonayą być może aparatem naszym pras hażde dz ecka 


Górna 


rnehome i tkają 


* 3 : , 
pẹ nie i cutie r g"larnie jak na nowo nizana. Cena z p ze- 


NY, 


5! pisem i arotką raho y Z zł, afiąikowane poeza 3 4. 25 et. 
R. A lil Zamaw ać rależy u B. Webera., jen'rslneg" zastępcy 
KM Y dla Europy „Patent Daraimg Weaver Sup azrar. Comp, 


Wien, I. Rottenttnrmstrasse I9. 

Świadectwa: Pani Marja PFfink, Rynek 17, we 
Lwowie, Ż:. kwietnia 1590: Tak jestem ucieszo 4 rezaliatami 
robót na pahssim aparacie do ceriwama, że czuję się zmuszono 
wytańć to panu, oraz zawiadomić, Że 2 wiaanego dogwiad- 


i i aR ad czenia każdemn ze znajome a carat polecać loge, — Pani 
samodzielnie przez Józefa Ulericeka, Lip wa Y, we Lwowe. Z p-lacenia pani 
ciągłe obracauie.  Krie-shnberowej, u kiórej widział m aparat proszę o przysłanie 


mi jednegó. — Pani Marja Gregorowicz, Lwow, 3l. stycznia 1890. Robota 
| na pańskim aparacis, jcs' bardzo przyr inna i przenvsznie regnisTna, co jest 
absolutnie nie możiiwa wolną ręką. — Pani Marja Teresa Prex: Il, wdowa pa 
radey dworu, we Lwowie, uliea Zyblikie ieza I 6, pisze: Pański a; rat do cero- 
poris jest wysmienity. 
o 


W krótkim czesie starie sie om pedcbu.e jak maszyna 
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szycia w każtem gospodarstwie d.mowem nie Lęduy. 


> +. ua ty A eplkoweg parku zuajdują się domy iż od 1. maja b r. Zakład kąpielowy wód Siarczanych l l r pi | dl turystow! NiĘsTsT 
a o ektor Z kucünilam 8 Ws7ystkl- . sk f : : . = 0 = 
c wygodnemi meblami, zaopatrzone elektrycznymi dzwonka Aiia rzeniosła kanżor w pobliżu Lwowa i stacyj BC W położony SWEET A 156 i 00 gl d ! T OEEB 
mę2ka i kobieca. p zostaje [I . maja. BE zioła: X: g= STs 
W jednym Z domów restauracją ped dozorem zarządu kąpielowego zostając. 7 A YL; FF | e g i Ii ; ” e enion 1h © KE T- ce 3 
ceny niższe miż w pierwszorzędnych restauracjach lwowskich. EE: Pieyela dl. do domu przy ul. Żółkiewskiej G2 | Urząd poczowyd = Ra ć apteka wa Cdzienna poczta wo odci E 7 A HIE 
nżytku gości; ceny pokoi od 4) ct. do 1 z”. dziennie (obok rrzystanku Tramwaju) zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 5er. od osoby, wózkiem a Gród rza oa ae R y A -— R 
"ad urządzene łazienki ns A> „Radwan* odpowiadają wszelkim wyma- Telefon nr. 90 1425 ||ka po 40 cr. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia — Łazienki Aim iwara ae „SREOZzZIŚr] 
ganiom kuraeji hydropalycznej, wdychiwania rozpylonej wody siar- A A ' z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczan. roślom skórnym ła o r r y "SZ af 
Orza nej Mi 1 dn'ch kie i kę 5 Nba oddeenowego, i urządziła tamże skład : matowe sA ogrzewaue: leczenie AlektRyŚiEOA dą! Wist eR ma ` AGES" dyspozycji gS ZZ PESH . 
„elkich wyjaśnień udzie 1 ie: Zarząd "api s RZE. ; e z É Sg" a neža EAA. . 
w Pustomytachyo "ue 3 Pizekiada gopiciownzą Mączki kościanne), ||serka fachowo uzd Inieni). Nowość: Przyrząd rozpylaj ący wodęj| œ BEE: Pep Brid SK ŁODKJPE = 
A > ABA - 4 : superfosjatu, siarczaną, do leczenia chorób nosa, gardłai płuc, nie rozsyłkowym > 3 55 z 74 3 84] 
> YĆ M Wp PY ac" Pag zn Ć RH NP nV 4 -s90 Joe I s 'n žl? ani i Raag = zeg 5 
(e T DTO T O e suletry chilijskiej, wyłączając gruźlicy. — Kąpiele zimne w rzece VW ereszycy. A piekn znin 
i i A SAB Pomieszkaria z urządzeniem i pościelą (materace sprężynswej w cenia oc S aż a25 ee 
Kantor w z è fosforanu wapntoweg ' 0 et do zł. 12 ct. dziennie. Pewna liczba mies.kalń do cpalaniaj| S " „l Schwenka $ a Sa S A z -s 
ymiany i t. p- W sezobie Í. (cd 20. maja do 20. czmwea i w II od 2”. serpnia cenę mieszkań (|| $% J 4 pod wad | S Folia, | 
k 5 (i 2097, niłsze. W 1yuże czasie dorong aposto ubodzy soy opatrzeni w świadectw; = Ka de wtedy prawdziwy, jeżeli Eka TE . Be £ S 
j E, orze c, k. starostwa potwierdzone. — iaker za adowy posiałych ce ady przepis użycia i każdy 4% 08 a - nro 
A Cc. e uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ¢ A jeż Pe PIANA ż: e nach za wszelkie jazdy Obszerny wzorowo utrzymany park. ciauiste świer plaster atrzouy se obo: s p "= Šus u Ę E zB 
k De dai i kie zowe Chodn:ki. Kapl ca z e- dzienną mszą św. — Wszelk.ch wyjaśnień udziela na żądani AE maj ochronną i wodpisem : |S ESTERASE d 
upuje ! sprzedaję YGD 3 i należy przeto baczyć na to i falsyfie 3:7% 26 ję 7, 
1 e 4 1 f Jadni Resam >, Dyeokola zaktadu. Łaty icat E BWEÓL wa EEE RZEK <iki 
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RAFTUY TOEPFER: | [7 


we Lwowie s 


od reks 1858 iatniejąca posiadł 
wisay skład majleps.zze PAWA 
SPAOGCAMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w OQkosimie, które 
wą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 


Jako dobri I pewną lokacje 


zb: 


poleca 
41,0/, listy, hipoteczne 
do listy hipoteczne premiowane 


0, » x bez premji 
4'la°lo listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


1006 


à 4yżSzu, jako teź PIWA LWOW- 
4,5 n» Banku krajowego SKIEGO z browaru J. Liliom- 
41/,°lo Pożyczkę krajową galicyjską iein i Sp. we Lwowie. Najorze- 


niejsze piwo okocimsaie kea- 


0 : A 
Sole pożyczą propn=malą palicyjską aztaje biorąc do dzauiu 84 Cé., 


bukowińsk 


JAN WALLACĄ I SYN 


o t U R 
1 z RZA : aś lwowski lożak marcowy Ę 
Thal pożyczką węgierskiej kolei państwowej 16 ct. za litr. Sługi posgłana de Lwów, Rynek 1. 33. 
j an lo N propinacyjną węgierską auio po piwo majy wyś.sać sie mcim Rok zalożenia 1841. 
4*/, węgierskie Obligacje indemnizacyjne latem na dowód, ża piw» » mej restau- POŚR; 
które to i K ; ` è mcji pochodzi, Kuchnie zarowa, smaczna 01ECA : 
papiery Santor wymiany Banku hipotecznego zawsze : tanis Wybór potraw wielki. Codsien- Materje płócienne na ubrania, 
nabywa I s d nie wybern: fiaczkć i inne gory i E ace i 
29y zedaje je i zim.qo przekąski sriadankowe. Usłw również i piki na kamizelki 


ga sxrzętua i rzotalua, płatniczym zw 

:am jastom. — Polecając się łaskawym 

względom Szanowaej P. T. Publiszność 
eślę sią uniionya vuga 


valiuta toepier. 


właściciel restauracji p d L 13, 
przy al. Trybanalskie! we Lw-wi 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipoteczne ey 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane , a We Ki 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapądłe kupony za go- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, jedynie 
sa potrąceniem raeczywistych kosztów. 

Do efektów, u któ ch cze 
10 ych arkussy kaponowych, Aka 


dla dam i mężczyzn. 


się kupony, dostarcza 


R 42 2 = 
DOOL ZOOSK 


é 
—_ 


Truskawiec 
zakład zdrojowo-kapielowy i stecja kiimatyczne-lecznicza w Galicji wschodniej, 


g Urząd pocztowy i tegraficzny w miejscu. "Tng 1358 
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko- Czerniowiecko Jasską 
i węgiersko-galicyjska do Drohobycza. 
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiei okolicy (+15 m. n. p. m) niezwykle 
bogate w najTozmujtgze środki lecznicze. Zdroje słune i słono-głanberskie w zus 
pełuości, Zssrępujące Kissingen, Homburg, Marienbnd, Krenzu.ch, Veynhausen, 
M W esbadeu itd. itd. 

Najsiln.ejsza w Europie solanka siarkowa, szczawa alkalowo-ziemna, Kką- 
piele słanv-siąrkow e, przewyższ:jące wszelkie inue kąpiele słone, słone 
jodo-bioliowe i słeno-siarczane w kraja i zagranicą  Kapiele siarezane. Natryski 
Lo owe. Leczenie elektryczneść a, Miesienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód 
mineralnych. Tus:e z słodkiej wody. 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajewşch i zagranicznych w <ierpie- 
n'ach skrofulicznych, goścowych, duowych, syfilistycznych, w przewlekłych choro- 
bach przewocn pokatrmonego, chiiokach neiek i jęchęrza, w rozmaitego rodzaju 
chorobach kobiecych, skóruych i nerwowych. 

Ordynuje l karz zdrcjowy Dr, Aureli Plech, eesarsti radca z Jerosławia, 
Dr. Sian sław Te kański z arakowa i Dr. Eud Weensler ze Lwowa, 

Przeszło 3U0 pckoi wygodnie trządzenych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami 
łelaznemi i ma'ertcami od 5U et. do 3 zł. dziennie. i 

Kaplica łac., cerkiew ruska, ezytolnia dla pań i pinów, doborowa orkiestra, 
sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy reetauracje Z zakła- 
dową na czele, cukiernia, kawiarnia, restaura je iżraeli:k.e, sklapy, fryzjer, cyru- 
lk itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w ckolicę, zabawy tową- 
rzyskie, relniony jtd. 

pierwszym od 25. maja do 1. lipca i ostatnim sezonie od "5, sier- 
pnia do 25, września, pomieszkania w domach zakładowych o 40 precent tańsze. 
Wszelkiego rodzaju zamówienia jrzyjmuje i wszelkich objaścień udziela Zarząd 
sdrojowy w Truskaweu. 

p Ubo lzy uwzględnieni będą tylko w I sezonie do 15. czerwca | w II. sezo- 
me cd 15. aierpui». a pozostający dłużej nad 3 dni po 1. sezonie tj. po 1. lipca 
opłacają taksę całkowitą. (Przedruk nie będzie opłacony) 


| 


Wydawca Józef Li sskownicki. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Maja 1891 r. 


SUBSKRYPCJA 


na jednolitą 4°» pożyczkę pierwszeństwa c. k. uprzyw. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika 
nominalnej wartości 20.000.000 zł. waluty austrjackiej w srebrze. 


Procenta i amortyzacje są zapewnione aktami koncesji z dnia 3, 


marca 1557 — 7. kwietnia 185g i 15. maja 1867, craz ustawą z dnia 22. marc 
c. k. anstrjackiego Rządu. 


1590 gw rancja pań twów>, tudzież subwencji, 


<> Jo; vr: e 1i=66 $ÓŻEW to — —>— 


Konwersja 47% obligów pierwszeństwa Z 1oku 1881 


C. k. uprzywilejowana galicyjska Kolej Karola Ludwika podjęła na mocy zawartego z e. k. Ministerstwem handlu na dniu 30. lipe» 1889, «raz na mocy ustawy z dnia 22. merca 1590, 
podjętej ugody 4], pożyczkę pierwszeństwa w sumie ogólnej o nominalnych 75.100.000 zł. w srebrze celem pokrycia kosztów budowy drugiego toru między Kra'owem i Lwowem, oraz celem 
spłaty pożyczek pierwszeństwa z lat 1881, 1882 i 1887. 


W maju 1890, emitowano na mocy w Swym czasie ogioszonych prospektów e. k. uprzywil galicyjskiej Kolei Karola Ludwika z daty 26. kwietnia 1890, 
kwotę 40.000.000 owej jednolitej 4%, pożyczki pierwszeństwa, względnie konwertowano za obligi pożyczek do splaty przeznaczonych. 

W mow,e będący prospekt zawierał między innymi następujące postanowienia : 

Pożyczka wygotowaną będzie w obligach po 100, 300, 1000 i 5000 zł. opiewających na okaziciela. Oprocentowane będą po 4°/ każdego 1. stycznia i 1. lipca i : płacalne w cią u 67 lat 
w drodze losowania według planu umorzenia, uwidocznionego na każdym obligu. 

C. k. uprzywil. Kolej Karola Ludwika jest jednak uprawnieną wylosować w jednym lub drugim roku większą ilość obligów. 

Wypłata kuponów i wylosowanych obligów następuje bez jakiegokolwiek odtrącenia. 

Za punktualną wypłatę procentów i kwot nmorzenią tej pożyczki, ręczy cały ruchomy i nieruchomy majątex e. k. uprzywil. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika, zaciągnięty w księgę 
k l-jową e. k. Sądu krajowego we Lwowie. 

i Procenta i spłaty kapitału tej pożyczki uskutecznione będą z czystych dochodów linij towarzystwa, a mają pierwszeństwo przed pretensjami akcjonarjuszów pod wzglęłem procentów 
i dywidendy, oraz przed mającymi się później zaciągnąć pożyczkami. 

Na oprocentowanie i umorzenie tej nowej, przeznaczonej dla skonsolidowania wszystkich długów pierwszeństwa e. k. uprz. galicyjskiej Kolci Karola Ludwika 
pożyczki. potrzebną będzie po ściągnięciu będących w obiegu 3 pożyczek pierwszeństwa: od roku 1890—1951 — 3,246.9%0:30 zł. rocznie, od 1952—1956 zł. 2,453.690:20 rocznie (w obydwóch 
razach włącznie zł. 862.290:20, których zwrot c. k. austrjacki Rząd wziął na siebie) i sumy takie potrzebne będą przez cały czas trwania pożyczki, objętej zapewnioną gwarancją państwa i wzmian- 
kowanemi poprzednio subwencjami. 

Nowe 4','/, obligacje pierwszeństwa ©. k uprz. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika mogą być użyte na zasadzie ustawy z l4. marca 1570. D p. p. Nr. 88. jako korzystna lokacja 
dla tandacyj kapitałów, zakładów stojących pod nadzorem publicznym, na depozyta, tideikomisowe i pupilarne cele, oraz na kaucje służbowe i handlowe. 

Pożyczki pierwszeństwa z lat 1862 ; 1887 wycofene są odtąd z obiegu bądź przez konwersję. bądź przez całkowite wypowiedzenie. 

W powołaniu się na wyżej wymieniony prospekt z daty 26. kwietnia 1590 przedkłada się do subskrypcji dalszą część o nominalnych 20,000.000 zł. w. a. w srebrze jeędnoli- 
tej 4, pożyczki pierwszeństwa: 

C. k uprz. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika pod następującymi warunkami: 

Subskrypcja ma miejsce za gotówkę, lub też w zamian za obligacje, 

4',', pożyczki pierwszeństwa ©. k. uprz. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika z roku 1881; 

a mianowicie przyjmywaną będzie, 
Subskrypcja za gotówkę dnia 12. maja b. r.: 
ZA zmianą zaś od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu aż do najpóźniej 12. maja b. r.; 

we Lwowie w c. k. uprz. galic. akcyjnym Banku hipotecznym, i w Banku krajowym Kr. Galicji i Lodomerji i tegoż zastępstwach, 

w Krakowie 

w Czerniowcach > w iiljach c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego, 

w Tarnopolu j 
w godzinach urzędowych i pod następującymi warunkami: 

Przy subskrypcji za gotówkę, wynosi cena subskrypcyjna 96 zł. w. a. za 100 zł nominalnych wraz z |, odsetkami od dnia |. stycznia 1891 aż do dnia odbioru. 

Przy subskrypcji należy zlsżyć kaucję w wysokości 5", zgłoszonej kwoty w gotówce lub w efektach, oznaczonych przez miejsce subskrypcji. | -A 

Przydzielanie, którego wysokość pozostawia się wymiarowi każdego miejsca subskrypcji, nastąpi jak można najrychlej po ukończeniu subskrypcji za zawiadomieniem subskrybentów. 

W razie, jeżeli przydzielanie wypadnie mniejsze od zgłoszenia, zwróci się niezwłocznie nadwyżkowa kaucja. 

Odbiór przydzielonych obligów nastąpić może za złożeniem przypadającej kwoty od 20. maja b. r. 

Subskrybujący jest jednak obowiązanym odebrać : 

'|, przydzielonych obligów najpóźniej do 25. maja b. r. 
WE „ n - „ 10 czerwca b r. 
s M n r „ 30. czerwca b. r. 
Kwoty poniżej 5.000 zł. należy niepodzielnie uregulować najpóźniej do 25. maja b. r. 
Przy odbiorze obligów złożona kaucja zarachuje się. względnie zwróci. 


M ea Ef. 
W subskrypcji przez konwersję, obowiązują następujące warunki: 
Konwertujący otrzymuje za każde 4. ; á , 
Guldenów w srebrze 96 nom. 4'|,*” obligacyj, które należy zlożyć Wraz z kuponami płatnymi 1. lipca 1891. * 4 
Guldenów w srebrze 100 nom. 4', obligacje nowej pożyczki pierwszeństwa także z kuponem płatnym 1. lipca 1891. przyczem reszta nie dająca się wyrównać przez efekty- 
wne obligi nowej pożyczki, pokryta zostanie gotówką. Prócz tego bonitikowane będą 4'/,°/ od przeznaczonych do wymiany obligów do 1. stycznia 1892 w kwocie 4 zł. se A w. a. popa 
procenta nowej pożyczki do takiegoż dnia kwotę 4 zł. w. a zostaną zarachowane, przezeo Kouwirtujący otrzymują pelne 4'/,%, aż do dnia 1 styczcia 1892, czyli do dnia ścią- 


guiecia wylosowanych na dniu 1. lipca b. r. obligacyj. s s y ; 
N Wypada tedy n. p. za 3.000 zł. nom. 4'/,°/a obligacje, 3.100 zł. nom. nowej 4, pożyczki i 24 zł, w. a. w gotówce z dodatkiem bonifikacji procentów w kwocie 11 zł. w. a. 


Przeznaczonych do wymiany 4';,0/, obligów należy dostarczyć równoczocześnie z subskrypcją wypełniając arkusze zgłoszeń, które bezpłatnie wydają się w miejscach wymiany. i 
. O ile jednak przy zgłoszeniu dostarczoną zostanie miejscu wym'any dostateczna kaucja, nastąpić może złoż nie do konwersji przeznaczonych prioritetów, także później, jednak nie po 
31. maja b. r. 
Przy dostarczeniu zwraca Się złożoną kaucję. s Wa: : j AEK 
Przep Owadzenie zamiany nastąpi od 20. maja b r. począwszy. Nieodebr ne po dzień 1. lipca 1891 obligacj , zosta ą od tego dnia na rachunek i nieberpieczeństwo właścicieli w doty- 


czących miejscach wymiany, 
Subskrypcję przez konwersję uwzględnia się prze dewszystkiem. 


M iedeń, Berlin, Frankfu't aM. Hamburg w maju 1891. 
Union Bank. Mendelssohn § Comp. 
Deutsche Effecten u| Wechselbank. Bracia Bethmann. 
Norddeutsche- Bank w Hamburgu. 


OGNIE. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


